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Zrzeszone rolnictwo polskie
.WARSZAWA, 10.7. (Pat). Dnia 10 

1 j111' ° t?°d®'inii‘‘ 12 w południe od­
było się na zamku pierwsze uroczy­
ste posiedzenie rady zunifikowanych 
organizacyj rolniczych C. T. R. i C. 
Aw. K. R., które po zuinifiikowiainiu 
Przyjęły nazwę cent ralnogo Towar zy 
stwa organizacyj i kółek rolniczych.

Posiedzenie zaszczycił swą obecao- 
pan Prezydent Rzeczypospolitej. 

l-*becinii również byilii uniinistrowiie: roi 
nictwą Ndeziabytowisikii i reform rol­
nych Staniewicz. W posiedzeniu wzic 
|i udniał prezesi C .T. R. Kaz. Fuda- 
kowskii, Rudowski i Maj j prezesi

Wiiilkońskii, poseł Przed- 
pełjakii, Fijałkowski oratz przedstawi­
ciele organizacyj dzielnicowych.

“ostedizęniie zagaił poseł Fudiaikow- 
skii, witając pauui Prezydenta, ptnzed- 
stawiiając jtonządek daienny obrad i 
odczytując deklarację eiraifiiikowa- 
nych towarzyst w rolniczych. Następ­
nie prezes Wiiilkońskii odczytał postu­
laty w Zakresie aktualnych potrzeb 
rolnictwa. Dalej przemawiali poseł 
1 rzedpełski i Rudowski. Ten ostatni 
w iinmcnjiu Zw. spółdzielni mleczar­
skich • jajczatrakich. W końcu obrad 
glos zabrał pan Prezydent R-zeczy po­
spolitej.

Przez 10 lat istnienia państwa pol­
skiego byliśmy świadkami rozbicia • 
zróżniczkowania się wsi polskiej za­
równo na gruncie politycznym jak i 
w pracach nad podniesieniem kultury 
rolnej i w poczynaniach gospodar­
czych. Walka zdobyła sobie przewagę 
nad pracą twórczą, słabość i doryw- 
czość poczynań wobec ogromu pię­
trzących się zadań stała się wybitną 
cechą rolniczych placówek gospodar­
czych, a chaos w dążeniach spoieczeń 
stwa rolniczego przyczynił się do po­
głębienia chwiejności w rolniczej po­
etyce gospodarczej państwa. Rozbicie

Generalna dyrekcja
MONOPOLÓW PAŃSTWOWYCH.
WARSZAWA, 10.7 (AW). Jak się do 

wiaduje „Ajencja Wschodnia'*, w ło­
nie Rządu omawiany jest od pewnego 
czasu projekt utworzenia dyrekcji ge­
neralnej monopolów państwowych, 
któraby objęła ogólny zarząd nad mo 
nopolami: spirytusowym, tytuniowym 
8olnym i loterją państwową.

Inicjatorzy tego projektu spodzie- 
waja się, że utworzenie generalnej 
dyrekcji dałoby w efekcie znaczne u- 
sprawnienie aparatu administracyjne 
^o monopolów oraz sporo oszczędno-

Instytucja taka jest znana w pań­
stwach zachodniej Europy.
i 1 projekt powyższy doszedł 

skutku, departament akcyz i mono 
|>o ow y Ministerstwie skarbu uległ- 
y niewątpliwie znacznej reorgani-

P. Dewey.
1O^AR¥^^A’/°'7 <AW)- W dniu 
W bm. doradca finansowy p. Dewey 
objął urzędowanie.

W pierwszym rzędzie odbył konfe­
rencję ze sztabem swych najbliższych 
współpracowników w sprawach, zwią 
zauycb z przygotowaniem raportu.

WARSZAWA, 10.7 (AW). We czwar 
Jek dnia 11 bm. doradca finansowy p. 

ewey odbyć ma konferencję z preze 
8^’.n Banku Polskiego p. Wróblew- 

..na temat swych spostrzeżeń z 
°°dróżv po Rosji sowieckiej.

o swoich sprawach gospodarczych.
i skłócenie wsi oddawało interesy wsi 
w niewolę przypadkowi.

Ten przykry stan od szeregu lat 
był przed miotem głębokiej troski za­
równo Rządu jak i świadomych tego 
warstw społeczeństwa rolniczego w 
Polsce. Życie stale jednak pracowało 
mul uwypukleniem faktu, że zbieżne 
interesy poszczególnych warstw spo­
łeczeństwa rolniczego mają niewąt­
pliwą przewagę nad dzielącymi je 
sprzecznościami i chociaż w ostatnim 
czasie stawało się dla wszystkich ja­
sne, że mimo istniejących sprzeczno­
ści w interesie wszystkich warstw ua 
wsi leży stworzenie jednolitego fron 
tu rolniczego, to jednak panowie ma­
ją tę wielką zasługę, żęście potra­
fili przełamać uprzedzenia, niechęć, 
a nawet nienawiści, które się zrodziły 
w okresie niedawnej walki, i bez żad- 
nego naciska z zewnątrz zdołali do­
prowadzić do jednobrzmiących u- 
chwał, do przyjęcia jednolitego sta­
tutu w siedmiu dotąd odrębnych, 
często skłóconych ze sobą organiza­
cjach rolniczych. Usunęli panowie 
najważniejszą przeszkodę do powsta­
nia jednego, działającego na terenie 
całego państwa towarzystwa rolni­
czego. Przyczynili się panowie do 
stworzenia faktu o historycznem zna­
czeniu dla państwa. Zdrowy rozwój 
i rozkwit państwa jest niemożliwy 
bez czynnego udziału jaknajszer 
szych warstw społeczeństwa. Praca 
nad podniesieniem kultury i produk­
cji rolnej, a w ślad za tem dobrobytu 
ni>! jonowych rzesz rolnych jest głów ­
nym czynnikiem rozwoju i potęgi 
Polski.

Podejmując tę pracę Rząd powołał 
do współdaałania na tym polu samo­
rządy i doljro wolne organizacje. 
Powstanie jednej organizacji rolni­
czej niewątpliwie przyczyni się do 
stworzenia potrzebnej harmonji dzia­
łania tych trzech czynników i do za­
pewnienia organizacji rolniczej, jako 
czynnikowi społecznemu, tej wyjąt­
kowej roli i wagi jaką mieć powin­
na. Wreszcie jednolitość opinji i po­
wagi organizacji rolnictwa musi wy­
wrzeć silny wpływ na politykę go­
spodarczą państwa polskiego i przy­
czynić się do wytworzenia stałej rów 
nowagi, która w pierwszym rzędzie 
jest niezbędna dla zapewnienia spo­
kojnego rozwoju i przyszłości gospo­
darczej Polski.

Wierzę głęboko, że proces zcałko-

Lojalność wobec państwa
oto warunek dla

WARSZAWA, 10.7 (Tel. wł.). Mini­
sterstwo oświecenia ogłosiło nowe prze 
{>isy o prawach publiczności w szko- 
acn prywatnych. Szkoły te dzielić się 

będą na szkoły z pełnemi prawami, z 
niepełnemi prawami i wogóle pozba­
wione praw.

Posiadanie pełnych praw zależne bę

Niewidomy odzyskał wzrok
w drodze do Częstochowy.

WARSZAWA, 10.7 (Tel. wł.). W kom 
panji, która wyruszyła z kościoła OO. 
Kapucynów z Warszawy w drodze do 
Częstochowy w Mogielnicy wydarzył 

'•sie niezwykły wypadek

wania sj>oleczeństwa rolniczego, za­
początkowany przed rokiem w Mało- 
polsce i przeprowadzony obecnie 
przez panów na najtrudniejszym od­
cinku przyczyni się znakomicie do 
szybkiego postępu produkcji i kultu­
ry wsi polskiej.

Podjęte przez panów dzieło nie by­
łoby jednak doprowadzone do końca, 
gdyby zapoczątkowana akcja nie ob­
jęła tych zrzeszeń, które mają na ce­
lu zaspokojenia potrzeb życia rolni­
czego w dziedzinie kredytu, wytwór­
czości i bandu. Niezadowołający stan 
tych zrzeszeń w chwili obecnej jest 
bezpośrednicm następstwem należą­
cego już dziś do przeszłości okresu 
rolnictwa zróżniczkowania ogólnych 
organizacyj rolniczych. Dlatego też 
na czoło zadań nowej organizacji rol­
niczej wysuwa się zagadnienie zreor­
ganizowania, żenieniu i usprawnienia 
tych zrzeszeń, co się wiążą ściśle z 
kwestją należytej organizacji handlu 
rolniczego i wytwórczości produktów 
rolniczych. Szybkie rozwiązanie tego 
zagadnienia jest szczególnie doniosłe 
wobec kryzysu, jaki dotknął rolnic­
two całego świata. Rolnictwo polskie 
musi przy czynnej pomocy państwa 
gotować się należycie do przetrwania 

opanowania tego kryzysu.
Na zokończenie cliciałbym nawią­

zać do tego ustępu deklaracji panów, 
który stwierdza, że w szeregach C. T. 
O. i K. R. mają się znaleźć bez róż­
nicy indywidualnych przekonań 
wszyscy rolnicy. Jestem przekonany, 
że realna współpraca szeregu wiel­
kich organizacyj zatrzyma niesłusz­
ną i niepomiernie wielką rozbieżność 
{wglądów i opinji w życiu wsi pol­
skiej. Przyjęta przez panów zasada 
że organizacja rolnicza winna być 
wolna od wszelkich wpływów i dzia­
łań politycznych, jest niewątpliwie 
słuszna i powinna być bezwzględnie 
przestrzegana. Mimo to jednak fakt 
połączenia i współpracy wszystkich 
rolników na gruncie gospodarczo^po- 
łeeznym może i powinien pośrednio 
przyczynić się w znacznym stopniu do 
zlikwidowania tego stanu chaosu i 
skłócenia, jaki niestety panuje w sto­
sunkach polskiej wsi.
Oceniając w jiełni całą wagę zadań 

C. T. O. i K. R., życzę panom z całego 
serca powodzenia w dalszej pracy.

Po przemówieniu pan Prezydenta 
prezes Fudalkowsiki, zamykając po- 
siedzenie, wzniósł okrzyk na cześć

szkół prywatnych.
dzie od programu nauczania, oraz od 
wychowania młodzieży, które musi 
iść po linji poszanowania władz pań­
stwowych. Na warunek ten kładziony 
jest tem większy nacisk, że niektóre 
szkoły uczyły młodzieży nielojalności 
wobec państwa i jego zarządzeń.

Oto niejaki 20-letni Jan Wodnik, 
pątnik, niewidomy od urodzenia, na­
gle odzyskał wzrok.

Proboszcz w Mogielnicy ks. Wolski 
snisał odpowiedni urotókuŁ

pana Prezydenta. Obecni okrzyk ten 
[Miwiiórzyli trzykrotnie. Posiedzenie 
odbyło się w nastroju uroczystym i 
miało charakter niezwykle podnio­
sły.

Rada po przeprowadzeniu obszer­
nej dyskusji przyjęła m. im. nastę­
pującą rezolucję:

Związek organitzacyj rolniczych 
zwraca uwagę czynników, kierują­
cych naszą polityką gospodarczą, że 
zastosowane ostatnio w INemczech 
zmacane podniesienie stawek celnych 
na cały szereg produktów rolniczych 
i zamierzone w przyszłości podniesie­
nie tych stawek w stosunku do jesz­
cze innych wytworów produkcji u- 
t rudnia eksport naszych produktów 
rolniczych na rynki niemieckie. Do­
konane w tein sposób zmiany w syste 
inie polityki celnej Niemiec w okre­
sie toczących eię rokowań o zawarcie 
traktatu handlowego pomiędzy Pol­
ską a Niemcami zmieniają w Wyso­
kiem stopniu dotychczasowy stan 
rzeczy i podstawy, na których aię tę 
pertraktacje rozwijały. Znaczenie i 
wartość rynków niemieckich, jako 
rynków zbytu dla naszych produk­
tów rolniczych uległo zmniejszeniu 
i fakt ten musi być należycie uwzglę 
diniony w dalszych rokowaniach o 
traktat handlowy. Zw. organizacyj 
rolniczych wyraża nadzieję, że Rząd 
nasz, stojąc na gtrunerie obrony inte- 
rsów produkcji rolniczej, zastosuje 
jak najdalej idące środki represyj­
ne, wrazie, gdyby nowe przepisy cel­
ne w Niemczech zawierały postano­
wienia, dotykające specjalnie eksport 
polski i upośledzające go w stosunku 
do importu, poc-hodizącego z innych 
krajów.

Pociąg z Katowic
NA P. W. K.

KATOWICE, 10.7 (Pat). Dyrekcja 
kolei w Katowicach komunikuje:

Z powodu zgłoszenia większej ilości 
wycieczek celem zwiedzenia P. Wi K. 
w Poznaniu, będzie uruchomiony w 
sobotę 13 lipca pociąg nadzwyczajny 
nr. 6118-6119 z Katowic do Poznania, 
odjazd z Katowic godz. 20.35 przyj 
do Poznania godz. 6.10.

Otwarcie kolei
I OLANA - WISŁA.

KATOWICE, 10.7 (Pat). W dniu dzi 
siejszym odbyło się uroczyste otwar­
cie nowej linji kolejowej na Śląsku 
Cieszyńskim między stacjami Polana- 
Wiała.

Kolej wybudowało województwo 
Śląskie kosztem około 1.700.000 zł.

Długość trasy wynosi 4 i pół km.
Jest to przedłużenie otwartej w ro­

ku ubiegłym linji Ustroń-Polana.

Rewolta w Persji
PRZECIW REFORMOM

WIEDEŃ, 10.7 (Pat). „United Press’ 
donosi z Teheranu, że przeciw zamie 
rzonym reformom wybuchła obecnie 
rewolucja w Persji.

Policja aresztowała jednego z mini­
strów, którego nazwisko trzymanie 
jest w tajemnicy, pod zarzutem ucze­
stniczenia w spisku przeciw rządowi.

Są dowody na to, że spiskowcy mie­
li zwolenników wśród całego szeregu 
wysokich urzędników państwowych.
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PRZEGLĄD PRASY.
Ohydna książka.
Nakładem Tow. wydawniczego 

iwftój** ukazała się nie tak dawno po­
wieść warszawskiego żyda Brunona 
jasieńskiego „Pałę Paryż" (przekład 
z franc.).

Powieść ta została zaopatrzona w 
przedmowę pióra p. Juljusza Kadena- 
Bandrowskiego O opowieści tej so­
cjalistyczny „Robotnik" pisze w arty­
kule p. A. P.:

Bruno Jasieński jest, jak wiadomo, 
komunistą, powieść jego, napisana na 
zamówienie jednego z wydawnictw so 
wieckich, jest powieścią wyraźnie ten 
deacyjną — przedmowa więc Kadena- 
iBandrowskiego, „Pilsudsczyka", musi 
iw książce tej conajmniej zadziwić. W 
(pierwszej chwili czytelnik, znający le 
geoidę. jaka zdołała już powstać doko­
ła tej „komunistycznej" książki, go­
tów jest uwierzyć w literacką „bezpar 
tyjność" Kadena, w jego szeroko i 
szlachetnie pojętą tolerancję tendencji 
politycznej, choćby najbardziej krań­
cowej, w dziele sztuki. Dopiero po 
przeczytaniu książki zaczynamy rozu­
mieć, że sprawa przedstawia się ina­
czej...
Opowiedziawszy treść tej obrzydli­

wej powieści „Robotnik" dódaje:
Przeczytawszy książkę Brunona Ja­

sieńskiego do końca, przestajemy się 
dziwić, że Kaden-Bandrawski zaopa­
trzył ją w przedmowę 6wego pióra. 
Jest to bowiem powieść, jak widać już 
ze streszczenia, nawekiroś anarchisty­
czna. A inteligencję naszą pociąga a- 
nerchizm nie od dzisiaj. Ale zaczyna­
my dziwić się, że prasa sowiecka u- 
znać mogła powieść tę za komunisty­
czną. Komunistyczną w znaczeniu Mar 
xa — oczywiście
W powieści Jasieńskiego po znisz­

czeniu Paryża na jego gruzach zaczy­
nają gosp<xlairować ocaleni przypad­
kiem więźniowie kryminalni, którzy 
zakładają oczywiście republikę sowie 
cką.

-Robotnik" zaś zapytuje:
Cóż wreszcie osiągnęli twórcy owej 

. paryskiej republiki radzieckiej? Bru­
no Jasieński zachwyca się tem, że na 
placu Zgody zakwitł „łan zboża". Ale 
czy to wystarcza? Czy warto wytruć 
■w tym celu całe miasto? Żaden zdro­
wo myślący człowiek nie zgodzi się na 
taką koncepcję rewolucji i pracy. A je 
dnak prasa sowiecka powitała w Bru­
nonie Jasieńskim — pisarza „komuni­
stycznego". I to jest zastanawiające.
Słowem i dla socjalisty książka Ja­

sieńskiego jest głupią i wstrętną. I ta­
ką książkę rozpowszechnia w Polsce 
wydawnictwo „Rój", a reklamowany 
pisarz Kaden-Bandrowski pisze do 
niej przedmowę... Nie dba się widać 
o dobre imię pisarza polskiego, ani na­
szego księgarstwa

Cyfry żydowskie.
Z powodu odbywających się wybo­

rów do „Jevish Agency", mającej być 
pewnego rodzaju rządem żydostwa, 
żydowskie organizacje sporządzić mu 
siał\ statystykę osiedlenia żydów w 
poszczególnych krajach, by na podsta 
wie tejże rozdzielić mandaty do po­
wyższej instytucji. Podając więc roz­
dzielenie mandatów „Nasz Przegląd" 
(pr. 184) stwierdza że:

—Polska, licząca 3.7 mil jonów Żydów 
otrzymała 12 mandatów, natomiast Sta 
ny Zjednoczone z 3.3 mil jonami, poeia 
dać będą 44-cb przedsta w i mdi w ra­
dzie.

Rumun ja z miljonem Żydów otrzy­
mała 5 mandatów, Niemcy z 540 tys.— 
również 5 mandatów.

Wielka Brytwnja, licząca około 300 
tys. Żydów, posiada 6 przedstawicieli, 
dominja brytyjskie — 4-ch.

Francja, Węgry, Czechosłowacja o- 
trzyanaly po dwóch reprezentantów.

Wreszcie posiadają jednoosobowe 
mandaty Bułgarja, Egipt, Grecja, Wło 
chy, Łotwa, Litwo, Hołandjn, Irak, A- 
fcyka Północna, Jugosławja, Skandy- 
naiwja, Szwajcairja, Syrje.

Cztery mandaty zarezerwowano dAa 
podziału pomiędzy Twząję, Persję, Tri 
polis, państwa poładniowo-amerrykań- 
ekie, półwysep Pirenejski, Arebję, E- 
atanm. FWandję. Gdaóak

Poseł Cham wojuje z Polską,
Tłum otumanionych fornali oblega policjantów.

nych warunkach finansowych.
W związku z tem komendant po­

wiatowy policji (państwowej posta­
nowił udzielić ochrony policyjnej 11 
gajowym z lasów okolicznych, którzy 
wyrazili gotowość wykonania tylko 
najniezbędniejszych robót na folwar­
ku.

Tłum strajkujących ani myśleć je­
dnak nie chciał o dopuszczetniia gajo­
wych do pracy.

Podniecani przez agitatorów robot­
nicy rolni zaatakowali policję kamie­
niami, chcąc w swe ręce i dokonać sa 
inosądu nad gajowymi.

Policja bez użycia broni zdołała 
Imzeprowiad-zić gajowych do mająt- 
;u, a następnie śmiałem natarciem u- 

sunęła cały tłum poza ogrodzenie fol 
warku.

Bramy zamknięto.
Tłum jednak nic ustępował i rozpo 

czął regularne oblężenie.
Zawnadomiiona przez oblegających 

folwark fornali służba z sąsiednich 
majątków ziemskich przybyła nie­
zwłocznie i powiększyła szeregi oble­
gających.

Na folwarku prócz 11 gajowych 
znajdowało eę 22 szeregowych policji 
pod dowódiztwem oficera.

Postanowiono nie robić użytku z 
broni dokąd to będtze możliwe.

Późnym wieczorem fornale oblega­
jący folwark zerwali połączenie tele­
foniczne.

Przez całą noc trwało oblężenie.
Nad ranem policji oblężonej w fol­

warku udało się wysłać z folwarku 
posłańca, który przekradł się przez 
szeregi oblegających i dotarł do naj­
bliższego posternnku policji.

LWÓW, 10.7. — Od pewnego czasu 
na terenie Małopolski Wschodniej, a 
głównie na terenie województwa 
Lwowiskiiego komuniizująca organi­
zacja ukraińska „Selrob" wszczęła 
akcję dążącą zupełnie wyraźnie do 
wywołania niepokojów i zamieszek.

Korzystający dla celów zbrodni­
czej agitacji z nieograniczonej swo­
body poselskiej poseł „Seirobu" 
Cham wszczął ostatnio bardzo ener­
giczną agitację celem wywołania w 
przededniu żniw zatargów z robotni- 
kami rolnymi.

W kilkunastu majątkach służba fol 
warczna obałamucona agitacją „Sel­
robu" wystwiła niezwykle wysokie 
żądania ekonomiczne.

Ponieważ pracodawcy żądań tych 
niie uwzględniali, robotmricy rolni za­
częli stosować teror.

W całym szeregu powiatów wyda­
rzyły się mmiiejsize lub większe jiu- 
chawki wśród służby.

Dochodzenia przeprowadlzo le 
przez policję wykazały, iż niemal we 
wszyrikch wypadkach wystąpienia 
służby spowodowane są agitacją posła 
Chama.

Ostatnio ogłoszono strajk rolny.
Powtórzyły się akty teroru i sabo­

tażu.
Do niebywałego wręcz skandalu do 

szło wczoraj popołudniu w majątku 
„Brzostowice" w powiecie Bobrec- 
kim.

Majątek ten należy do fundacji 
Slkarbkowisiknej, a dochody jego prze­
znaczone są na utrzymanie Sierociń­
ca w Drohowyżu pod Milkołajewein. 
Wskutek strajku sierociniec znalazł­
by się w najbliższym czasie w tragicz­

Najpiękniejsza i najcnotliwsza 
mimo to powiła syna.

WARSZAWA, 10.7 (Tel. wŁ). W mię 
ście Nantes we Francji odbyły się wy 
bory najpiękniejszej i najcnotliwszej 
panny w tem mieście.

Są<l konkursowy z merem na czele 
uznał za najpiękniejszą i najcnotliw­
szą pannę Henriettę Charel.

Wybór ten przyjęto niemilknącemi 
oklaskami, a mer podszedł do wybran 
ki, aby ją uroczyście wprowadzić na

Dziennikarz austrjacki
O P. W. K.

WIEDEŃ, 10.7 (AW). Współpraco­
wnik „Neues Wiener Tageblatt", dr. 
Artur Ernest, który brał udział w wy­
cieczce dziennikarzy austrjackich do 
Polska, publikuje dziś w „Neues Wie­
ner Tageblatt" artykuł o Powszechnej 
Wystawie Krajowej w Poznaniu.

Artykuł jest utrzymany w tonie 
nadzwyczaj dla Polski życzliwym i 
wielbi w słowach najwyższego uzna­
nia wielkie dzieło kulturalne, dokona 
ne przez twórców wystawy.

Dr. Ernest zwraca też uwagę na zdo 
bycze postępu technicznego i kultural 
nego, które widzi się na każdym kro­
ku we wszystkich wielkich miastach 
Polski.

Komuniści w Bulgarji
WIEDEŃ, 10.7 (Pat). „United Press" 

donosi z Sofji, że policja aresztowała 
10 komunistów, którzy odbywali taj­
ne schadzki w górach w okolicy Sofji.

Komuniści zamierzali zorganizować 
w Sofji strajk generalny w dniu 1 sier 
pnia, w którym to dniu w całym świe 
cie odbywać się mają demonstracje ko 
munistyczne przeciw wojnie

Egipski książę
JEDZ1E DO GDYNL

RYGA, 10.7. „Siewodnaa" podaje, iż 
przybył do Rygi na pokładzie własne­
go jachtu egipski książę Jusuf-Kemal, 
szwagier króla Fuada.

Po kilkudniowym pobycie w Rydze 
uda się ks. Jusui-Kemał w dalszą po­
dróż morską, podczas której zwiedzi 
miedzv innemi Gdynię. 

specjalnie przygotowany tron.
Gay parana Henrietta wstępowała 

na stopnie tronu, nagle osłabła i upa­
dła. Przypuszczano, że to atak serca 
spowodowany wzruszeniem.

Lekarze, którzy pośpieszyli królo­
wej piękności i cnoty z pomocą, riwier 
dzili jednak, że to nie atak serca, lecz 
że panna Henrietta powiła syna

Matka i chłopak zdrowi.

Śmiertelna walka
NA STOPNIACH PĘDZĄCEGO 

POCIĄGU.
BYDGOSZCZ 10.7. Tragiczną ofiarą 

gorliwego wypełniania swoich obowią 
zków padł urzędnik kolejowy Stani­
sław Twardowski.

Jadąc pociągiem w kierunku Pozna 
nia, zauważył opodal stacji biegnące­
go po stopniach wagonów złodzieja 
kolejowego z kilkoma skradzionemi 
płaszczami w ręku.

Twarkoweki bez namysłu puścił się 
w pogoń za złodziejem i w pewnej 
chwili dopadł go.

Rozpoczęła się walka na śmierć i ży 
cie. Złodziej, widząc się schwytanym, 
z całej siły uderzył Twarkowskiego 
w piersi.

Gorliwy urzędnik stracił równowa­
gę i wpadł pod koła pociągu, — które 
mu obie nogi odcięły.

Rannego w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala.

Złodziej, korzyriając z zamieszania 
zdołał zbiec.

Oszalały szofer
NA ULICACH ŁODZI.

ŁÓDŹ, 10.7. Dziś w godzinach po­
rannych dwaj robotnicy: Andrzej Za 
chwiej i Władysław Bartczak, wpadli 
pod przejeżdżającą w olbrzymiem tem 
pie taksówkę.

Szofer uciekając z obłędną szybko­
ścią, przejechał trzecią osobę, robotni­
ka Wojciecha Pacanowskiego.

Po pościgu zatrzymano oszalałego 
szofera, którego publiczność chciaia 
zlynczować.

Silny oddział policji zdołał go je­
dnak wyrwać z rąk tłumu.

Stamtąd już zaalarmowano staro­
stwo dob reckie ii województwo Lwów 
skiie.

Wojewoda lwowsfci wydał polece­
nie natychmiastowego wysłania do 
Braostowiic rezerwy policji składają­
cej sią z 44) policjantów.

Rezerwa wyruszyła już dziś rano w 
drogę samochodem ciężarowym.

Zwrócona waliza.
WARSZAWA, 10.7 (Tel. wł.). Skra­

dzioną walizę ks. metropolicie arcyb. 
Jałbrzykowskiemu na stacji Małkinia 
policja znalazła we wsi Wiklinie nad 
Bugiem.

Walizę odesłano ks. metropolicie do 
Wilna.

Wilhelm będzie mógł
POWRÓCIĆ DO NIEMIEC.

Warszawa, 10.7 (Tel. wł.). Nacjona­
liści niemieccy zgłosili w parlamen­
cie Rzeszy poprawkę do ustawy o o- 
chronie republiki. Według tej popraw 
ki zakaz powrotu b. cesarza Wilhel­
ma do Niemiec ma być zniesiony.

Ciężka sytuacja
WEWNĄTRZ PARTJL

WARSZAWA, 10.7 (AW). „Kurjer 
Warszawski" w swej depeszy pary­
skiej omawia politykę wewnętrzną 
Francji.

Dziennik ocenia sytuację wewnę- 
trzno-polityczną jako bardzo ciężką.

Rząd Poincarego zmuszony jest wal 
czyć na dwa franty: na zewnątrz prze 
ciwko koalicji anglo-saskiej, idącej 
I>o linji polityki niemieckiej, na we­
wnątrz przeewko koalicji radykalno- 
socjalistycznej, idącej po tej linji.

Część partj i radykalnej domaga się 
niezwłocznego opróżnienia Nadrenji 
niezależnie od przyjęcia planu Youn- 
ga-

Katastrofa samochodowa
4 OSOBY RANNE, AUTO ZDRUZ­

GOTANE
BYDGOSZCZ, 10.7. Nocy wczoraj­

szej na szosie pod Tarlinem w czasie 
mijania się 2 samochodów szofer samo 
chodu wojskowego oślepiony światłem 
reflektora skręcił raptownie w bok i 
wjechał na przydrożne drzewo.

Wskutek zderzenia 4 osoby z samo 
chodu wojskowego wypadły odnosząc 
ciężkie poranienia.

Najcieężej ranna jest 22-letnia Zo- 
fja Jagielska z Gdyni, która odniosła 
niebezpieczne obrażenia głowy.

Samochód uległ zupełnemu rozbiciu

Tragiczna
WĘDRÓWKA PIORUNA

BYDGOSZCZ, 10.7. W czasie burzy 
jaka wczoraj nawiedziła okolice Odo­
lanowa, do mieszkania Pelagji Michał 
skiej wpadł oknem piorun, przeleciał 
jadalnię, wpadł do sypialni, zabił na 
miejscu p. Michalską, klęczącą u ko­
łyski swego 6-miesięcznego dziecka, 
sparaliżował je, oraz ciężko poranił 
babkę Michalskiej.

Następnie piorun, wpadłszy do ku 
chni, wzniecił pożar, którego pastwą 
padł cały dom.

Z trudem zdołano z płonącego domu 
wydobyć zwłoki Michalskiej, oraz cię 
żko rannych jej matkę i dziecko.

Katastrofa kolejowa
W SAMBORZE.

LWÓW, 10.7. Wczoraj o godz. 6 na 
stacji kolejowej w Samborze (woj. 
Lwowskie) pociąg towarowy 9877-A, 
najechał na pociąg manewrujący na 
stacji.

Skutkiem zderzenia wagon zbioro­
wy ładowny uległ zupełnemu rozbi­
ciu, zaś 19 wajronów częściowo uszko­
dzonych.
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POLITYKA RZĄDU MAC DONALDA
Tylko w polityce zagranicznej mogą nastąpić zmiany.

. Drugi gabinet Mac Donalda aide po­
siada bezwzględnej większości i jest 
podobnie jak pierwszy w r. 1924 za­
ssanym od Liberałów. Liberała zaś o- 
biorali rządowi poparcie, ule pod 
Warunkiem, że nie wstąpi na drogę 
"''sperymentów socjalistycznych. To 
<ez mowa tronowa była bardzo u- 
inaar-kowana. Tak niewyraźnie mówi­
ła o reformach gospodarczo-społecz- 
pyc“» zapowiadanych przez Labour 
1 -Z I>odcza6 wyborów, źe opozy- 
‘■9a Jj 7'a<‘<’"°^onu' ®lc zaito lewe 
skrzydło Partju Pracy, prowadzone 
przez po6. Maktona było tą ustępli- 
wośoią Mac Donalda tak rozgoryczo- 
ne, iż mówiono nawet o możliwości 
rozłamu. Jeśli jednak Mac Donald 
iiuc podda się temu naciskowi sfer ra­
dykalnych a jeśli nadał będzie się li­
czył z żądaniami obu umiarkowanych 
ipantyj opozycyjnych, to będzie je­
szcze rządził dość długo. Nue jest bo- 

w Anglji zwyczajem obalania 
gabinetu, zanim pokazał, co umie, 
ypozycja pozwoli więc Mac Do-ial- 
<-owu rządzić conajmniiej do przyszłe­
go roku zwłaszcza że nauczony przy­
krym doświadczeni:cm z r. 1924 pró- 
wadiai teraz politykę bardzo ostro­
żną.

W polityce wewnętrznej będzie 
•nógł n, wy rząd z«iłuiiwuć te sprawy, 
°? do których ‘zgodny jest z opozy­
cją. Do takich należy reforma ordy­
nacji wyborczej, której domagają 
się zarówno Mac Donata, jak Lk>vd 
Georgc i Bałdwin. Ale co kierunku 
zmian ustnie ją wielkie różnice zdań. 
Gruntownej zmiany chieliby libera li, 
I ’?Tzy pray ostatnich wyborach zdo- 
byld przeazao 5 mil jonów głosów, ale 
tylko pięćdziesiąt kilka mandatów. 
Konserwatyści zaś zdobyli więcej 
giosow niiiż socjaliści, a Je mimo to o- 
irzyniali mniej mandatów. Te dwie 
fwrtje są więc najbardziej zaintere- 
«o\vane w tem, by ordynacja wybor­
cza uległa zmianie. Atoli Anglicy 
■wiedzą, jakiem niebezpieczeństwem 
yp?zu bezwzględnej proporcjo
nailmoścn i dlatego będą 'bardzo ostroż­
ni w przeprowadzaniu zmian. Jeśliby 
dokonano poważnych zmian, to mia­
łyby one wielkie znaczenie dla roz­
woju parlamentaryzmu we wszyst­
kich krajach europejskich.

W polityce zagranicznej rząd Mac 
Donalda będzie mógł podjąć znacz­
nie ważniejsze prace, gdyż liberałi 
®ą na tym punkcie prawie zgodni z 
l-abour Party. Dotyczy to przed i- 
dewazystkiein opróżnienia Nadrenji. 
9,co usilnie zabiegają Niemcy, Lloyd 
Goorge oświadczył w dyskusji nad 

tronową, że rząd niemiecki ma 
ZU|P«ną słuszność domagając się na­
tychmiastowego opuszczenia Nad e- 
njn bez żadnych warunków. Przywód 
<5a. konserwatystów Chamlierlain po- 
w-iieiłiaiał, źe również jest zwolennni- 
kiem opuszczenia Nadrenji, prze­
strzegał jednak rząd, by nie czynił 
tógo na własną rękę, bez porozumie­
nia się z Francją, gdyż wówczas 
miejsce garnizonów angielskich za­
jęłyby francuskie. Minister >praw 
'■f-agranicznych Henderson oświadczył 
Ze,Anglja poczyni starania, by skło­
nie rządy Francji i Bełgji do wspól- 
tiego opuszczenia Nadrenji i zapew­
nili, że cały moralny wpływ Anglji 
nędznei zwrócony w tym kierunku, by 
na zblżającej się konferencji poli­
tycznej w sprawne odszkodowań dc- 
yyzJe opuszczenia Nadrenji przy­spieszyć.

wywołały w Niem 
• ■ radość. Rząd niemiecki
jest juz tak pewnym siebie, że wy­
suwa żądanie opuszczenia zagłębia 
Saary. To żądanie przez. Francję o-

Poparcmi Anglj. Niemcy jdolajJ 
'yskac obieiri.ee oprocicoia Nadre- 
i‘J« . będme <o Miywm, przed.,aw«. 

jaio kompromis. Niemcy bowiem 
^suwają zwykle wielkie żądania. 
X-"*0® ‘«7-ować. Będą podkre-

ae Zagłębie Saary nie zostało 
jwztnc opuszczone i że na tem pcle- 

kompromis. Później zażądają 
^Nwuw-zcnua Nadrenji jeszcze 

daleko idących ustępstw ,

i wtedy ewakuacja zagłębia Saary, 
którą Firemcja ma posiadać na mocy 
traktatu Wersalskiego do troku 1935. 
będzie się nazywała ikom^-omisom.

Druga ważna spraw. z zakresu 
angielskiej polityki zagranicznej to 
nawiązanie stosunków z sowietami. 
Rząd angielski życzy sobie gorąco po-

Dwa zloty w Czechosłowacji 
orłów i sokołów.

(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego**).
Praga, 8 lipca.

Eichodzie oczywiście udraiału nie bra- 
lecz zasiadali na honorowej try­

bunie; przed którą gimnastycy defi­
lowali. Z pośród wysokich tycn gości 
którzy zaszczycili zlot „Oirłów" swą 
obecnością, wymienić należy przede- 
wszystkiem Prymasa Polski, kardy­
nała Hlonda, entuzjastycznie witane­
go ptrzez defilujących gmnastyków. 
Morze niebieskich koszul dosłownie 
zalało ulice Pragi w dniu otwarcia 
zlotu praskiego, którego wspaniały 
przebieg • przeszedł najśmielsze na­
wet oczekiwania organizatorów tej 
imprezy. Popisy gimnastyczne „Or­
łów" wypadły jaiknajlepiej, udały 
się również w zupełności wszystkie 
inne imprezy, które w ramach zlotu 
zostały zorganizowane.

A kiedy Praga tonęła w morzu błę­
kitu, w Pilźnie królowała czerwień 
koszul sokolskich. Tego samego dnia 
(5 lipca) w starej metropolji Czech 
zachodnich odbyło się uroczyste ot­
warcie zlotu Sokołów. Ponad 30.000 
dzielnych wyznawców wzniosłej idei 
sokolskiej ze wszystkich stron lcraj u 
ściągnęło do Pilzna, by wzdąć udział 
w wiieJkiem śwuęaie gimnastyków sło 
wiańśkwch. Miasto cale tonęło w mo­
rzu sztandarów i zieleni, tłumy Ludzi

Osobliwością Czechosłowaków jcet 
ich zmysł organizacyjny. Cecha ta 
uwypukla się zazwyczaj podczas ma­
sowych uroczystości gimnastycznych 
i narodow^-h, odbywających się dość 
często w tym kraju. W Czechosło­
wacji istnieją Liczne organizacje 
wychowania fizycznego, odznaczają­
ce się niezwykłą karnością i wielką 
sprawnością swych członków'.

Mamy wiięc w Czechosłowacji prze, 
dcwszyalkiem ogólnonarodową wzo­
rową organizację „Sokoła", dalej zna­
komicie rozwijające się stowarzysze­
nie gimnastyków katolickich „Órel" 
(Orzeł), Zjednoczenie gimnastyków 
robotniczych i cały szereg innych, na 
bardzo wjnsókim poziomie stojących, 
c-nganiiizacjii gimnastycznych.

Rok rocznie poszczególne organi­
zacje gimnastyczne w Czechosłowa­
cji urządzają swe zloty i kongresy, 
manifestując tą drogą swą potęgę 
i najnowsze swe zdobycze organiza­
cyjne.

W roku bieżącym w pierwszych 
dniach lipca odbyły się w Czechosło­
wacji dwie takie manifestacje tężyz­
ny fizycznej czechosłowackiej. W 
Pradze w dniach od 5 do 7 b.m. od­
był się zlot katolickich „Orłów", w 
Pilźnie natomiast na swój zlot doro­
czny zjechali się członkowie towa­
rzystwa „Sokół" i pokrewnych orga­
nizacji zagranicznych.

Towarzystwo gimnastyczne „Orel" 
jest organizacją wybitnie katolicką, 
której członkami mogą być tylko 
osoby wyznania katolickiego. Na in­
nych zgoła podstawach opiera się 
czeskosłowacki „Sokół". Członkiem 
iego związku może być bez różnicy 
wyznania każdy Czech i Słowak.

Ogólnonarodowy charakter „Soko­
ła" przyczynił się do wde.Pkieęo roz­
machu organizacji sokolskiej. Ale 
i katolicki „Orel" ma w Czechosłowa­
cji swe centra, swe „fezy". Znajdują 
się one przedewszjisilikicm na Mora­
wach i na Słowaczyźn/. gilzie lud­
ność jest głęlx>ko wierzą ? i i gorąco 
przywiązana do kościoła katolickie­
go. W prowincjach tych organizacja 
„Orel” bardzo jest silna. Ponadto 
stowarzyszenie *to utrzymuje ścisły 
kontakt z pokrewnemi katolickiemi 
związkami zagraniicą( które oczywiś­
cie w tegorocznym praskim zlocie 
brały czynny udział. Nic przeto dziw 
nego, że święto gimnastyków katolic­
kich w Pradze miało przebieg wprost 
imponujący, budząc zasłużony po­
dziw nietyllko wśród mieszkańców 
Pragi, lecz i wśród licznych gości za­
granicznych którzy z okazji niezwy­
kłej tej uiroezystości w7 wielkiej ilości 
zjechali do Pragi.

W dudu otwarcia głównych uro­
czystości zlotowych na czele pochodu 
„Orłów", liczącego ponad 20.000 u- 
czestniików, kroczyli przedstawiciele 
katolickich ongamizacyj gimnastycz­
nych wszystkich prawie państw. En­
tuzjazm wprost żywiołowy wśród 
licznie zgromadzonej na ulicach mia­
sta publiczności wywoływały zwła­
szcza delegacje Polski, Tugosławji 
i Łużyc, kroczące -w pochodzie w ma­
lowniczych strojach ludowych. Śli­
czny był również widok włoścdanek 
morawskich i słowackich w ich bar­
wnych kostjumacli narodowych.

W pochodzie „Orłów" uderzała 
wielka ilość duchownych katolickich, 
którzy przybyli na zlot wraz z dele­
gacjami .poszczególnych krajów. Wy­
socy dygnitarze kościelni w samym 

djęcia tych stosunków, a opozycja 
również się na to zgadza pod warun­
kiem, że bolszewicy zobowiążą się 
niie uprawiać żadnej proipagandy ko­
munistycznej w AnigLji i wogóle nie 
mieszać się do wewnętrznych spraw 
Wielkiej Brytanji

BEZPŁATNIE!
DZIEŁA 
SZEKSPIRA
BOGATO ILUSTROWANE

Pieklili jiljtai i MIII wieki.
Nakładem „Naszej Bibljoteki ukazują się Dzieła Szekspira, 

zawierające między innemi wszechświatowej sławy utwory tego wiel­
kiego pisarza jak „Romeo i Julja”, „Hamlet”, „Sen nocy let­
niej”, „Stracone zachody miłosne”, „Makbet”, „Juljusz Ce­
zar” i t. d.

Dzieła Szekspira ukażą się w 14 tomach, w zwykłym formacie 
książkowym, w prenumeracie. Pragnąc umożliwić wszystkim, nabycie 
tych wspaniałych dzieł „Nasza Bibljoteka” postanowiła rozdać pew­
ną ilość egzemplarzy bezpłatnie.

Każdy, kto w przeciągu tygodnia nadeśle niżej załączony ku­
pon pod adresem: „Nasza Bibljoteka” — Kraków, ul. Czysta 16, 
otrzyma bezpłatnie Dzieła Szekspira w reklamowem „wydaniu gra- 
tisowem”, za które pobieramy tylko tytułem zwrotu kosztów reklamy 
i ekspedycji 60 groszy od tomu. Po upływie jednego tygodnia będzie­
my mogli zaofiarować już tylko oprawne i ozdobne wydanie, druko­
wane na bezdrzewnym papierze w cenie zł. 4.— za książkę.

Szekspir jest jednym z najpotężniejszych myślicieli i pisarzy 
świata. Dzieła jego powinny się znajdować w bibljotece każdego kul­
turalnego człowieka.

„Nasza Bibljoteka*', Kraków, Czysta 16.

śi *
Niżej podpisany iyczy sobie otrzymać bezpłatnie Daieła Szekspira

Dokładny adres: 

zapełniały ulice, radosne okrzyki ro­
zlegały się raz po raz. Ze szczególną 
serdecznością witano gości zagranicz­
nych, a więc Sokołów jugosłowiań­
skich a bułgarskich. Przez dwa dni 
odbywały się na stadjonie popisy, 
gimnastyczne, wywołujące niebywa­
ły entuzjazm wśród publiczności.

Oba zloty zaszczycił swą obecnoś­
cią prezydent Masaryk, który sam 
jest wielkim wielbicielem idei wy­
chowania fizywenego narodu. Zarów­
no „Sokoli", jak i „Orłowie" zgoto­
wali prezydentowi gorące owacye.

„Ojcze Nasz”
WYRYTE NA GŁÓWCE SZPILKI.
Niedoścignionem arcydziełem swego 

rodzaju jest szpilka niejakiego Char- 
lesa Seymoura, angielskiego globtrot- 
tera, przynosząca właścicielowi poka­
źne dochody z opłat od publiczności, 
pragnącej podziwiać ową szpilkę, na 
której główce wyryte jest mikrosko- 
pijnemi literkami całe „Ojcze Nasz**.

T wórcą tego niezwykłego dzieła gra 
werekiego jest b. funkcjonarjusz fe­
deralnego biura grawerskiego w Wa­
szyngtonie, Howard Baker, który nad 
wygrawerowaniem 397 liter .Modlitwy 
Pańskiej pracował przez trzy lata, 
posługując się precyzyjnemi rylcami 
i silnie pow iększającemi szkłami.

Pracę swą opłacił Baker bardzo dra 
go; stracił zwrok i obecnie jest pensjo 
narjuszem zakładu dla ociemniałych.

Szpital dla koni
POWSTAŁ W CZECHOSŁOWACJE

W południowo-czeekiem mieście 
Jicńin wybudowany zostanie pierwszy 
w Czechosłowacji stały szpital dla ko 
nii. W szpitalu tym, który urządzony 
będzie według najnowszych wyma­
gań weterynarji i techniki lekar­
skiej, znajdować się będzie specjalny 
oddział dla chorób epidemicznych. 
Pozaitem przy szpitalu urządzony zo­
stanie naukowy instytut weteryna­
ryjny.

obieiri.ee
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Tel. 8-28.
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(WESOŁE I SMUTNE

Genjalny pomysł.
W Polsce nie docenia się genju- 

azów. Los ich mie jest godzien zazdro­
ści za życia. Zwycięstwo ,pnze widzia­
ne jest dopiero za grobem. Muszą 
uanmzeć, alby żyć.

Ażeby choć w części naprawić 
krzywdę, wyrządzoną przez taik zwa 
me społeczeństwo gen j uszom ii ch ge- 
njalnym pomywm, uważam sobie za 
urały obowiązek podmieść na tem miej 
sou projekt posła Roi ze stronnictwa 
chłopskiego, objawionego (oczywiście 
mowa o projekcie) na kongre­
sie tej partji w ubiegłą ndedtzielę.

Projektodawca zalecił w swem 
przemówieniu konieczność umundu­
rowania wszystkich członków stron­
nictwa. Typ mumduiru chłopskiego ma 
wyglądać, mniej wuęcej, jak nastę­
puje: portki łowickie, kurtka zielona 
i czapka taik zwatny „amerykański 
pierożek" koloru zelonego z odznaką 
stronnictwa „koniczyną".

No, to jest gemjalne. Nie mundur, 
ale sam pomysł umundurowania człon 
ików partjii.

Od tego epokowego momentu or- 
Siizowanie życia politycznego woj­

na właściwe tory.
Znamy już mundur chłopśki. Potem 

pnzyjdzde kolej na inne partje poli­
tyczne.

Najłatwiejsza stosunkowo sprawa 
będzie z socjalistami. Poprosi u zamó­
wią dla wszystkich swych zwolenni­
ków czerwone garnitury, czerwone 
spodnie, takież kapelusze i krawaty. 
Strój ten nie byłby najbrzydszy. 
Przeciwnie, zapowiada się znaczne 
urozmaicenie szarzyzny ulic, po kto 
rycli się szwendają szaro ubrani lu 
dizrie.

Odnoga socjętemu polskiego, frak­
cja rewolucyjna, czyln B. B. S. rów- 
nóeżby się umundurowała na czerwo­
no z tą tylko różnicą, że podszewki 
byłyby barwy zielono-majowej.

Wszystkie panie brunetki wstąpi­
łyby w szeregi socjalistów, bo bru­
netkom najbardziej do twatrzy jest w 
kolorze czerwonym.

Narodowcy wystroją się w barwy 
narodowe, zasię zwolennicy B. B. 
pjwwdcpodobnńe zwoła ją kongres, na 
którym każdy z członków tego stron­
nictwa przyniesie trochą własnej 
farby.

Poseł Bojko kolor zielony, 'konser­
watyści blękiitny i fjoletowy, pułko­
wnicy z „Głosu Prawdy" to, co im 
każą, demokraci z pod znaku „Epoki" 
coś zupełnie innego, czwarta bryga­
da przyrodzony im i nieodstępny ko­
lor żółty. Dużo ładnych i pożytecz­
nych urządzeń bardzo ludzkich jest 
tej właśnie barwy.

Wszystkie te kolory zmtieszanoby 
w jednym kotle, z czego powstanie 
barwa nowa, nie wiadomo jeszcze 
jaka.

Jeżeli chodzi o krój munduru, to 
byłby on również bardzo skompliko­
wany. M usiałoby w nim być coś nie 
coś z chłopskiej sukmany, z konser­
watywnego fraka, płaszcza żołnier­
skiego i mieszczańskiej marynarki.

Sądźcie, jak chcecie, ale przecież 
zwyczaj wprowadzenie mundurów 
partyjnych stałby się walnem zwy­
cięstwem przedewtszystkiem monar­
chistów.

Jakżeby to było pięknie!
Panowiie w kolorowych frakach z 

bialcmi, jak śnieg koronkami u ręka­
wów, cuoinemii żabotaimi, w parad­
nych pierogach na białych kształ­
tnych perukach, których warkocze 
sięgają końców fraka. Spodeńfld krót- 
k •. a tłasowe koloru błękitnego, białe 
pończochy i lakierowe pantofle, zapi­
li no na brylantową nannr^

Pa.i-e w sukniach <z epoki rococo, 
markizy najmilsze, kołyszące się w

takt słodkiej melodii menueta.
Życie wtedy stałoby się łatwiejsze, 

bo odinazu wiiadomoby było, kto za 
kim głosuje i na kogo można liczyć.

Kirawcyby się ogłaszali: „Specjali­
sta. ubrań socjawtycamych*, albo 
„Zakład ubiorów sjonistycznych". 
albo „Tu się spraedaje na. raty gar-1 
niiteiry frakcji rewolucyjnej".

Organizacja wycieczek na P. W. K. 
przez komitet miejski w Sosnowcu.

W ub. wtorek w Magistracie sosno­
wieckim odbyło się organizacyjne po­
siedzenie komitetu, mającego na celu 
organizowanie wycieczek na P. W. K. 
w Poznaniu.

W zebraniu wzięło udział około 20 
osób, przewodniczył p. Mroczkiewicz. 
W dyskusji omówiono sprawę organi­
zacyj i prowadzenia wycieczek. Kon­
kretnie te rzeczy opracowane zostaną 
w najbliższych dniach. Ustalono, że 
koszt wycieczki dla osób średnio zamo 
żnych, na przeciąg 3 dni z przejazdem 
noclegiem i życiem wyniesie około 65 
złotych. Komitet postanowił poczynić 
odpowiednie kroki, aby koszta te 
zmniejszone zostały dla osób mniej za 
możnych do kwoty 40 zł.

Bliższych informacyj dotyczących 
organizacji wycieczek udzielać będzie

KALENDARZYK.
Kronika Zagłębia.

Teatr w Katowicach.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" t— „Piękno prze­
szłości".
duma" i „Niewiniątko z przeszłością". 

Kino „Sfinks" — „Dziś tańczy Ma- 
rjeta".

Kino „Wawel" — „Władca skalnej 
doliny".

Kino „Uciecha" — Ostatnia nowość

Program radjowy 
na czwartek 11 lipca 1929 r.

KATOWICE:
16.15 — Komunikaty Polsk. Związku Zrzeszeń 

Gospodarczych Woj. Śl.
16.30 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 

dzieci i młodzieży: p. L „Bajki chiń­
skie".

17.00 —Koncert z płyt gramofonowych.
17.25 —Odczyt p. t. „Wrażenia z Powszech­

nej Wystawy Krajowej w Poznaniu" 
cz. II — wygi. prof. Wl. Dziepiel.

17.50 — Transmisja z Poznania. Komunikaty 
Powszechnej Wystawy Krajowej.

18.00 — Koncert kameralny z Warszawy.
19.00 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­

gramu na dzień następny oraz komu 
nikat Teatru Polskiego w Katowicach.

19.20 —Odczyt z cyklu sportowego: „Tur­
niej tenisowy" — wygi. dr. Kazimierz 
Załuski.

19.45 — Nadprogram.
19.56 —Sygnał czasu.
20.00 — Lekcja praktyczna używania tele­

graficznych znaków Morsa — wygi, 
p. Jan Ciahotny.

20.00 — Nadprogram.
20.30 — Koncert wieczorny z Krakowa.
22.00 — Komunikat meteorologiczny i P.A.T. 

z Warszawy.
2245 — Tramsanisja z Warazawv. Muzyka ta­

neczna.

X NACZELNIK WIĘZIENIA w Sosnow­
cu p. Franciszek Gielniewski z dn. 10.7 
29 r. wyjeżdża na 5 tyg. urlop wypoczyn 
kowy, zastępować go będzie d. Zygmunt 
Nowicki.
X Z ZARZĄDU M. SOSNOWCA. Na o- 
statniem posiedzeniu Zarządu m. Sosnow 
ca rozpatrzono oferty na roboty przy 
szkole powszechnej na ud. Okrzei oraz 
rozpatrzono kilkanaście planów budo­
wlanych.
X KOMISJE RADZIECKIE. W dniu dzi­
siejszym obradować będą połączone ko­
misje radzieckie, skarbowa, ogólna i bu 
dowlama. Na porządku obrad znajduje 
się 6prawa przyłączenia domów do ka­
nalizacji miejskiej i sprawa opłat kana­
lizacyjnych. Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie aię prawdopodobnie w 
sriwa tygodnia.

I nie byłoby kłopotu z dobieraniem 
ubrań. Kupujesz mundur i już.

Wtedy też okazałoby się, że w Pol­
sce jest najwięcej obywateli bezpar­
tyjnych, to jest takich, którzy chodzą 
po święcie bez munduru, bez portek 

bez butów.
I bez grosza r»r-zv duszy.

K. Ć-rk.

komitet w godzinach popołudniowych 
w Magistracie sosnowieckim, a poza 
tem wydany zostanie odpowiedni ko­
munikat

W skład komitetu wykonawczego 
weszli pp.: Almstaedt, Tobą, Nowak, 
Rąbowski, Sołtykowski, przy współ­
pracy pp.: Kluczewicza i Mroczkie- 
wicza.

Sprawy organizacyj wycieczek na 
P. W. K. przez miasto należy powitać 
z uznaniem, umożliwi to bowiem wie­
lu mieszkańcom Sosnowca z taniego i 
ułatwionego sposobu obejrzenia P. W. 
K., co należy do obowiązku niemal 
każdego. Zwrócić przytem należy u- 
wagę, aby komitet specjalny nacisk 
położył na właściwy dobór przewodni 
ków, którzyby istotnie ułatwiali wy­
cieczkowiczom zwiedzenie P. W. K.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
W BIEŻ. SEZONIE.

W niedzielę dnia 14 b. m. odbędzie się 
ostatnie przedstawienie w bież, sezonie. 
Odegraną będzie operetka w 3 aktach 
E. Audrana „ Laika". Bilety do nabycia w 
kasie teatru. Tal. 24-48.

REPERTUAR
Czwartek, dnia 11 b. m. „Dwaj pano-

Piątek, dnia 12 b. m. „Bal maskowy" go- 
cinny wystęjp L. Zamorskiej t W. Pastównej.

Sobota, dnia 13 b. m. „Tosca".
Niedziela, dnia 14 b. m. „Dwaj panowie B“

‘"ŁSL. dnia 14 b. m. „Lalka" ostatnie 
przedstawienie w bież sezonie.

X TEATR POLSKI W SOSNOWCU. W 
sobotę dnia 13 hm odegra Teaitr Polski 
z Katowic w teatrze miejskim w Sosno­
wcu farsę M. Heonara „Dwaj panowie 
B.“ Bilety do nabycia w księgarni p. 
Czechowskiego ud. 3 Maja.
X FAŁSZYWE PIENIĄDZE. Jak dono­
szą pisma stołeczne w Warszawie kursu­
je obecnie wielka ilość fałszywych pie­
niędzy: 20-groszćwek, 50-groszówek, 1 i 
2-zlotówek. 2-złotówki wykonane są 
tak precyzyjniej że nawet wyglądem nie 
różnią 6ię prawie wcale od autentycz­
nych. Szybko wszakże czarnieją. iZdra- 
dza je również lekkość i przytępiony 
dźwięk. Fałszywe 50-gro6zówki mają 
bardzo nie dokładny rysunek orła i do­
syć łatwo można je rozpoznać. Najwię­
cej kursuje fałszywych 20-gnoszówek, 
ponieważ mało kto zwraca baczniejszą 
uwagę na tak drobną monetę. Fałszy­
we 20-groszówki idą z rąk do rąk. Ofia­
rami fałszerzy padają zwłaszcza przy­
bywający na targ wieśniacy. Oprócz 
monet metalowych jest w obiegu dużo 
fałszywych 5-złotowych banknotów, któ 
rych rysunek, zwłaszcza za stronie z 
numerami jest mocno zatarty i niedo­
kładnie wykonany.
X ZABEZPIECZENIE KOLEI PRZED 
SKUTKAMI BURZ. Minister komuni­
kacji, inż. A. Kiihn, wydał zarządzenie, 
polecające dyrekcjom kolejowym doko­
nanie rewizji zagrożonych na wypadek 
ulewy miejsc. Zarządzenie to jest aktu­
alne w obecnym okresie burz letnich. 
Chodzi tu o zabezpieczenie mostów, 
przepustów, rowów odwadniających, na­
sypów itp. Dyrekcje kolejowe winny 
zbadać dokładnie takie miejsca i sporzą­
dzić projekty ich zabezpieczenia.
X NIE ROZMAWIAĆ PRZEZ TELE­
FON! Wydział telefonów, warszawskiej 
dyrekcji pocztowej zwraca uwagę, że 
zgodnie z rognłaniinem rozmów między­
miastowych i miejskich, prowadzenie 
rozmów, telefonicznych w czasie burzy 
jest niedopuszczalne ze względu na uie- 
łieąpieczeństwo porażenia piomneaL

Kiepura skazany na grzywnę
ZA UŻYCIE 2 WYRAZÓW HISZPAN- > 

SKICH.
Jan Kiepura, w oryginalny sposób 

ściągnął na siebie grzywnę pieniężną w 
wysokości 500 argentyńskich pesetów. 
Spotkała go ta grzywna za to, że na sce­
nie użył dwóch wyrazów hiszpańskich 
zamiast włoskich.

Kiepura występował w operze „Rigo- 
letto" jako książę z Mantuy. Po ukoń­
czeniu popularnej arji: „la donna e mo­
bile" artysta miał wypowiedzieć po wło 
6ku: „Buiona notte'" (dobranoc) — dila 
przypodobania się jednak publiczności 
zaśpiewał te słowa po hiszpańsku: „bue- 
nas noches", wywołując tem duże zado­
wolenie na widowni.

Innego jednak zdania był burmistrz 
miasta Buenos Aires obecny na przed­
stawieniu, który zażądał ukarania śpie­
waka, wychodząc z tego założenia, że o- 
pera śpiewana po włosku, powinna być 
podana w nieskazitelnym włoskim ję­
zyku, bez żadnych innych domieszek ję­
zykowych

X NAGRADZANIE WYNALAZKÓW 
KOLEJNICTWIE. Ministerstwo komu­
nikacji ogłasza co pewien czas konkur­
sy na wynalazki z dziedziny kolejnic­
twa. Dotychczas na zasadzie tych kon­
kursów nagrodzono 75 prac ogólną kwo­
tą 19.450 złotych. Wyznaczone nagrody 
wypłacane są natychmiast po przyzna­
niu w gotówce. Urządzając te konkur­
sy, Ministerstwo komunikacji ma głów­
nie na cedu pobudzenie wynalazczości 
wśród pracowników kolejowych, a na­
groda jest formą uznania, oraz zachętą 
do dalszej pracy w tej dziedzinie.
X PRAWO PUBLICZNOŚCI DLA 
SZKÓŁ, PRY W. Kura tor jum krakowskie 
przyznało na r. 1929-30 niepełne prawa: 
gimnazjum Zgromadzenia kupców w 
Będzinie, gimnazjum pryw. w OŁkuseu, 
gimnazjum Rzadkiewiczowej w Sosno­
wcu, gimnazjum Malczewskiej w Zawier 
ciu; — niepełne prawa z zastrzeżeniem: 
gimnazjum Krzymowskiej w Będzinie, 
gimnazjum Fiirstenbergów w Będzinie, 
gimnazjum pryw. w Dąbrowie, gimna­
zjum Zrzeszenia rodzicielskiego w Sosno 
wcu. gimnazjum (liceum) Podka jo wej w 
Sosnowcu, gimnazjum żydowskiemu w 
Sosnowcu i gimnazjum Tow. szkoły śre­
dniej w Zawierciu.
X STYPENDJA DLA LEKARZY. Mi­
nisterstwo pracy i opieki społecznej wy­
znaczyło dwa etypendja wysokości oko­
ło 550 ał. miesięcznie dla lekarzy, pra­
gnących zapisać się na 9-ci<> miesięczny 
kurs hygieny publicznej w Państwowej 
Szkole Iligjeny, od 2 września 1929 r. do 
31 maja 1930 roku. Kandydaci powinni 
posiadać prawo praktyki lekarskiej w 
Państwie Polskiem, mieć uregulowany 
stosunek do wojskowości i złożyć zobo­
wiązanie odbycia na żądanie Minister­
stwa pracy i opieki społecznej conaj- 
mniej dwuletniej służby w inspekcji 
pracy na zasadach ogólnych, określo­
nych ustawą o państwowej służbie cy­
wilnej. Stypendziści mają prawo ko­
rzystania z bursy Szkoły. Zgłoszenia 
przyjmuje 6ekretarjat Państwowej Szko 
ły Higejny, Warszawa, Chocimska 24 
do Ggo sierpnia 1929 r.
X OFIARY NA OGRÓD - PRZED­
SZKOLE. Na założenie ogrodu - przed­
szkola w Dąbrowie złożyli ofiary: Huta 
Bankowa 150 zł„ Cz. Owczankowa 5 zł„ 
Monota 10 zł.. Magazyn Współczesny 20 
zł., R. Rudzki 10 zł., L. Otto 5 zl., Podpis 
nieczytelny 5 zł„ Wartak 5 ai., Łabudziń 
ska 5 zl„ Morys 3 zł., Ziomek 10 zł„ Pod­
pis nieczytelny 3 zł., Fochtman 5 ri., L. 
Strzegowski 10 zl„ P. Urbańczyk 5 zł„ 
Zylbenszac 5 zl„ M. Szeligowski 10 zł., 
Winkiel 2 zł., K. Stinderland 2 zł., J. Ka- 
galski 5 zl., N. A. Gutman 10 zł., T. Jani­
cki 5 zł„. Kunda 2 zł„ Miodowniik 2 zl., 
M. Cuglcwski 3 d. Razem 297 zl.
X WYCIECZKA DO IOZNANIA. Sto­
warzyszenie robotników chrześcjańs- 
kicli w Dąbrowie organizuje 3 dniową 
wycieczkę do Poznania na wystawę, w 
dniach 2, 3 i 4 sierpnia rb. dia swych 
członków i sympatyków Stów. Ogólmy 
koszt wycieczki wyniesie złotych 45 — 
bez życia (przejazdy, noclegi, 3-krotne 
wejście i zwiedzenie wystawy, oraz mia­
sta). Wyjazd nastąpi w dniu 1 sierpnia 
wieczorem, specjalnym wagonom. Za­
pisy przyjmuje do dnia 20 lipca rb i in­
formacyj udziela kino „Kometa" każdo- 
dziennie. Przy zapisie należy wpłacić 
zaliczkę w sumie złotych 30, reszt® w 
dniu wyjazdm.



Nr. 186. „K 1JRJER ZACHODNI" czwartek 11 lipca 1929 roku 9.

Budżet Sosnowca
NA ROK 1929-30.

Ponieważ w sprawozdaniu z posiedzeń 
KaJy miejskiej zaszły pewne pomyłki 
cyfrowe podajemy ostateczny wynik o- 
brad budżetowych Rady miejskiej w So 

według których budżet na rok 
1929-30 przedstawia aię następująco:

I. Budżet administracyjny na rok 
1929-30;
Budżet awyczajny wydatki 4.671.951

" „ wpływy 4.675.551

nadwyżka 3.600
dudżet nadzwycz. wydatki 10.908858

” - wpływy 10.905.258

niedobór 3.600
Ogółem wydatki:

Budżet zwyczajny k671.951
" nadzwyczajny 10.908858

razem 15590.809
Ogółem wpływy:.

Budżet zwyczajny 4.675.551
nadzwyczajny 10.905.258

razem 15.590809
n. Budżety zakładów dobra publi­

cznego. Szpital dla zakaźnych, szpital po 
'^zcchny, przytułek dla starców, dom 
d-a niemowląt, dom noclegowy. Wydat­
ki i wpływy zamykają się sumą 382.069 
dotych.

III. Budżety przedsiębiorstw państwo 
^ch: Tabor miejski, zakłady kominiar­
skie, warsztaty miejskie, betoniairnia, wy 
dział kanalizacyjny i wodociągowy. O- 
gólcm w wydatkach i wpływach 687.861 
złotych.

X WERBUNEK DO POLICJI. Wobec 
istnienia kilkuset wakansów dla szere­
gowych pp. komenda główna rozpoczęła 
werbunek. Plaikaty werbunkowe wy- 
stwa^0110 WC W6avs<^*c^ gminach pań-

X SAMOBÓJSTWO 70-letniego STRCA 
W domu nr. 4 przy placu 3 Maja w Bę- 
dzanie powiesił się na strychu 70-letni 
r> Pfefer. Jak twierdzą mieszkańcy, 

starzec zdradzał od pewnego czasu roz­
strój umysłowy i to prawdopodobnie 
spowodowało samobójstwo. '
X OTRUCIE. Marja Rodos, lat 44, za­
mieszkała przy ul. Małobądzkiej 96 w 
Będzinie otruła się esencją octową. Przy 
czyną rozpaczliwego czynu były nie­
snaski w rodzinie.
X KONKURENTKA MONOPOLU SPI­
RYTUSOWEGO. Policja zatrzymała 
Ruchlę Rozmaryn, zamieszkałą przy ul. 
Zawale 15 w Będzinie, przy której znę­
cono 10 klg. bańkę spirytusu pocho­
dzenia niemieckiego. Jak ustalono. Roz­
marynowa trudniła się potajemną sprze- 

przemycanego spirytusu. Spraw- 
tpr®ię z dowodem przekazano władzom 
sk«rbowym.

Medyński z Sosnowca
NA CZELE AFERZYSTÓW WILEŃ­

SKICH.
Wielką sensację wywołało w Wilnie 

wykrycie przez władze bezpieczeństwa 
publicznego olbrzymich nadużyć ced- 
aydi w wileńskiej dyrekcji ceł.

Według uzyskanych informacyj, na 
terenie urzędu celnego w Wilnie od dłuż 
szego czasu popełniani© były nadużycia 
Przy cleniu towarów. Według tymcza- 
sowegę obliczenia szkody jakie skarb 
PoiMÓsł^ wskutek tych malwersacyj, się­
gają olbrzymiej sumy przeszło 4 mil. zł.

<> dadszych dochodzeniach wykryci 
zfs 1 sprawcy zarówno z pośród przed- 
8 * funkcjonarjuazów
urzęctu celnego. Aresztowano 13 tirze- 
< 1 <rw na czele z b. naczelnikiem urzę­
du celnego w Wilnie Wacławem Medyń- 
skm. znanym z podobnej afery w So­
snowcu.

Afera zatacza coraz szersze kręgi.

ZAPOBIEGLIWY.
ig,,,™""*"* *«k <>"» fot-

jat do wieku, w którym mogłyby la. 
uczyć aię grać.

NARZECZENI.
<•/??« i """lak’ dzi9iaj lutnie pobierają się 

. oez zastanowienia. A pan, czy również 
stwa?KW°*enn*'e'em dłuższego aarzeczeń- 

.OoBłwiócie-. im dłuższe na rzecze ń-
Uótae mahmmtwol

Dzisiaj sprawa oferty Harrimana 
przedmiotem rozprawy komisyjnej w Kielcach.

Sprawa udzielenia wyłącznej kon­
cesji na elektryfikację Polśki przez 
fiiirsnę Harriman zaabsorbowała uwa­
gę społeczeństwa polskiego. I nic 
dzi wnego, gdyż w grę wenodrzą tutaj 
najżywotniejsze sprawy naszego ży­
cia gospodarczego, samorządów i wo- 
gólc całej ludności.

W ub. poniedziałek odbyła się 
pierwsza rozprawa komisyjna w spra 
wiie oferty Harrimana w Krakowie. 
Dzisia j odbędzie sdą w Kielcach pod 
przewodnictwem wojewody krakow­
skiego dr. Kwaśniewskiego.

Na rozprawie w Kraikowie w imie­
niu „Zrzeszenia elektrowni kopalnia­
nych Zagłębia Dąbrowskiego i Kra­
kowskiego** występowali p. dyr. St. 
Raźnie wski i b. mm. Olszewski. Me­
ntor jał przedstawiony pnzez .grze­
szenie elektrowni kopalnianych" był 
najobszerniejszy i najmocniej uza­
sadniony ze wszystkich zgłoszonych 
memorjałów, to też w tym kierunku 
zwrócone były następnie odpowiedzi 
przedstawiiceli firmy Harriman.

MEMORJAL
W proteście swym Zrzeszenie sprze­

ciwia się udzieleniu uprawnienia fir­
mie „W. A. Harriman and Co** na 
obszarze powiatów: Będziiskiego, Ol­
kuskiego, Chrzanowskiego i Zawier­
ciańskiego i zastrzega sobie prawo 
dopuszczenia Zrzeszenia do obszarów 
poza wymienionymi powiatami.

Zarzuty swe Zrzeszenie moty wuje 
następująco: przedewstzysikiem „Zrze 
szenie" złożyło wcześniej ofertę na 
zasilenie energją obszaru wyżej wy­
mienionego. Memorjał mówi:

„Wobec tego, iż pierwotne podania 
nasze były pierwsze w czasie i że u- 
czyniiliśmy zadość wszystkim warun­
kom stawianym przez Ministerstwo, 
przysługiwałoby nam niewątpliwie 
prawo uzyskania uprawnienia już 
Erzy warunkach równych z warnn- 

ami firmy „Harriman**, w rzeczy- 
wiistośoi wszakże warunki, -które zo­
stały przedłożone przez nas są -znacz­
nie korzystniejsze od warunków pro-

Czy województwo zatwierdzi 
budżet Sosnowca na rok 1929-30.

Rady.
Klub porozumienia gospodarczego 

zgłosił wniosek o skreślenie wszyst­
kich pozycyj budżetu nadzwyczajne­
go, ^pokrywającego się nową pożycz­
ką w w 
maga się u jawnienia w budżecie iwy 
czajnym pożyczki zł. 200.000, zacią­
gniętej Oii kupno akcji Elektrowni, 
zgodnie z uchwałą Rady miejskiej.

Wobec odrzucenia tych wniosków 
klub i|x>rozumienia gospodarczego do­
patruje się w takim budżecie braku 
należytej powagi oraz niebezpieczeń- 
stwa .finansowego dla miasta, jakie 
w wyniku takiej gospodarki miastu 
grozi i zgłasza przeciw uchwaleniu 
tego budżetu kategoryczny protest.

Podntisaili: J. Wolff, Witkowski. 
E. Kobyliński, T. Rudzki, Kucewicz, 
S. Monsior, F. Kowalski, Dworakow­
ski, Miusiallilk.

Drugi wniosek odrębny dotyczy 
niepoddiamiia pod stosowanie przez 
przewodniczącego Pawełka wniosku 
r. Rudzkiego, tyczącego się budżetu 
nad zwyczaju., co sprzeczne jest z re­
gulaminem Rady miejskiej (art. 19) 
i srtwiierdza, że wobec tego uchwała v 
sprawie budżetu nadzwyczajnego 
jest nieprawna

Wobec tego, że wnioski odrębne 
klubu porozumienia gospodarczego 
są w zasadne słuszne i nawet zarząd 
miasta przyznawał rację klubowi po­
rozumienia gospodarczego przyzna­
jąc, że budżet nadzwyczajny jest 
nierealny, przeto należy przypusz­
czać, że województwo budżetu nie 
zatwierdzi i domagać się będzie skre­
ślenia fikcyjnych pozycyj, które 
miasto stawiają w mocno niepoważ- 
nem świetle, a ludność wnrowadzają 
W H ąd.

W sprawozdaniach z posiedzeń Ra­
dy miejskiej w Sosnowcu nadmieni­
liśmy o zgłoszonych wnioskach o- 
drębnych klubu porozumienia go­
spodarczego, który sprzeciwił się 
uchwalaniu nierealnego bud że’u 
rozdętego do 15 miljonów złotych. W 
tych 15 nuli. zł. jest pozycyj 5 milj. 
absolutnie fikcyjnych zarówno po stro­
nie wydatków, jak i wpływów. W 
ten sposób budżet w najlepszym 
razie wykonany zostanie, w sumie 
10 miljonów zł. choć i to jest mało 
prawdopodobne. Tego rodza ju uchwa 
lenie budżetu jest wprowadzeniem 
w błąd ludności i niepoważnein jej 
traktowaniem, Dlatego klub porozu- 
indeniia gospodarczego zgłosił na ostat 
niean posiedzeniu Rady miejskiej na­
stępującej treści wniosek odrębny:

,Na pokrycie działu IV budżetu 
nadzwyczajnego przewiduje się po­
życzki w ogólnej sumie zł. 10.908.858 
zł. W saunie powyższej na różne in­
westycje pod literą f) zapisano po­
życzkę zł. 5.335.298 bez wskazania 
źródła pokrycia. Uważając tego ro­
dzaju budżet za nierealny, jak rów­
nie mając na uwadze, 1) że 
Sosnowiec nie może w obecnej sytu­
acji finansowej zaciągać nowych po­
życzek, gdyż pełne spłaty zeległych 
procentów za pożyczki f. Ulen et Co. 
w wysokości zł. 2.536.500 (Dz. IV 
spłata długów) umieszczone zostały 
w budżecie nadzwyczajnym, 2) że 
Rada miejska nie ujawnia najmniej­
szej dążności do pokrycia choćby 
tyłko części zaległości procentów w 
budżecie zwyczajnym, 5) że wszelkie 
zgłaszane wnioski oszczędnościowe w 
kierunku potanienia kosztów admi­
nistracyjnych, subwemcyj i t. p. naty­
kają na zdecydowany opór, jak to 
widać z jprotókułóu? budżetxj«wvch

jektowanego uprawnienia Harrima- 
na‘‘.

W dalszym ciągu memorjał anali­
zuje szczegółowo warunki, pisząc:

„Harriman, ubiegając się o prawo 
wyłączności, eliminuje przez to samo 
wszelkie współzawodnictwo. Jest to 
sprawa pierwszorzędnego dla konsu­
mentów znaczenia, zwłaszcza jeślii 
wzriąć pod uwagę 60-letni okres trwa 
nia koncesji. Jest wielce możliwe, a 
nawet prawdopodobne, iż maksymal­
ne ceny za prąd, niskie dla obecnych 
warunków, okażą się fantastycznie 
wysokie po upływie kilkudziesięciu, 
a może nawet kilkunastu lat**.

„iNezależme od tego same stawki 
maksymalne naszego projektu są 
znacznie niższe od tych, które prze­
widuje projekt Harrimana. Zarówno 
stawki maksymalne, jak też skala 
rabatów jest korzystniejsza w pro­
jekcie Zrzeszenia. Dotyczy to zarów­
no cen na energję dla celów oświetle­
niowych, jak też dila siły. Odnośne 
różnice wynoszą kilkanaście procent 
na korzyść Zrzeszenia*’.

Dalej memorjał zwraca na te uwa­
gę, iż „Zrzeszenie" poczyniło już 
Eewne wkłady, licząc na uzyskanie 

onoesji i konkluduje:
„W razie nieuwzględnienia przez 

władze podania nasze<go Zrzeszenia, 
a udzielenia uprawnienia firmie Har- 
riimana, wszystkie te urządzenia mo­
głyby być skazane na bezczynność. 
W Polsce, w kraju, w którym głód 
kapitału należy ido największych 
bolączek, a przemysł węglowy znaj­
duje się notorycznie w aiężkej sytu­
acji, wyeliminowanie z życia gospo­
darczego tak znacznych środków, 
mogłoby być nie bez słuszności uwa­
żane za rozrzutność. W najlepszym 
zaś razie Harriman pobierałby prąd 
od towarzystw górniczych, mając 
możność dzięki wy łącznościowemu u- 
prawnieniu dyktowania niskich cen 
za energję, a następnie dzięki temu 
ąprawmueniiu sprzedawałby energję 
|>o wysokich cenach konsumentom.

„Jeżeli wziąć pod uwagę obecne, 
jak też i przyszło ustawodawstwo,

jakie będzie obowiązywało od zagłę­
bi, t. i. Zagłębia Dąbrowskiego i Kra­
kowskiego (G. Śląsk), dojdziemy do 
wniosku, iż przemysł konsumujący 
wielkie ilości prądu, będzie miał ten­
dencję zanikania na terenie Zagłębia 
Dąbrowy i Krakowa, a rozwijanie 
się poza ich granicami.

Jak wiadomo, na Górnym Śląsku 
wytwarzanie i rozdział energji nie 
podlega żadnym ograniczeniom w 
chwili obecnej i nie będzie im podle­
gał na przyszłość. Prostym skutkiem 
tego zjawiska jest powstanie i rozwój 
coraz to nowych zakładów wytwa­
rzających energję elektryczną*.

Memorjał uważa też, że udzielenie 
koncesji Harrimanowi uniemożliwi­
łoby wzajemną asekurację kopalń na 
zapotrzebowany prąd.

„Ze względu na możliwość wypad­
ków żywiołowych, jak np. nagły 
przypływ wody do kopalni — czyta­
my — zapotrzebowanie energji może 
kilkakrotnie przewyższać normalne 
spożycie.
„Dla zapewnienia więc bezpieczeń­
stwa ruchu tego rodzaju wzajemna 
asekuracja kopalń nie byłaby wy­
konalną, gdyż poniesienie znaczniej­
szych wydatków inwestycyjnych na 
połączenie wyłączne dla celów rezer­
wy, nie dałoby się urzeczywistnić ze 
względu na zbyt wysokie koszta*".

Wikońcu memorjał zarzuca, że zbyt 
małe są zobowiązania inwestycyjne 
projektu:

„Zjawisko zmniejszania się z bie- 
Sem czasu siły kupna pieniądza by- 

nroccsem stałym w ciągu ostatnich 
kilkunastu lait. Roczna suma półtora 
miljona dolarów, do której inwesto­
wania zobowiązał się Harriman, mo­
że się okazać zupełnie niewspółmier­
ną w stosunku do potrzeb, jakie życie 
wysuwa**.

Na zażalenia i zarzuty odpowiadali 
przedstawiciele Harrimana adw. Tem 
pel i inż. Gzapladki.

ROZPRAWA W KIELCACH.
W dniu dzisiejszym, jak już wspo­

minaliśmy odbędzie się rozprawa ko­
misyjna w Kielcach. Wczoraj wy­
jechali przedstawiciele „Zrzeszenia 
elektrowni kopalnianych*", „Elektro­
wni okręgowej**, prezydenci: Sosnow 
ca, Będzina, Dąbrowy, Zawiercia, bur 
mistrzowie Olkusza i Czeladzi, przed 
stawiciele sejmików, prezes Izby 
przemysłowo - handlowej w Sosnow­
cu i t. d.

Jak obliczają zgłoszone zostanie o- 
kolo 50 protestów i memorjałów z 
województwa Kieleckiego i ztego po­
wodu można przypuszczać, że roz­
prawa w dniu dzisiejszym nie zosta­
nie zakończona.

KOMUNIKAT LZBY
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ.
Dnia 8 lipca .r. b. odbyło się w sali 

posiedzeń Towarzystwa przemysłow­
ców Zagłębia Dąbrowskiego posie­
dzenie zarządu Izby przemysłowo- 
handlowej w Sosnowcu pod przewod­
nictwem prezesa Izby p. Stanisława 
Gadomskiego. Jednym z głównych 
punktów obrad była sprawa ustosun­
kowania się Izby do koncesji Harri- 
inanowskiej z uwagi na katastrofal­
ne skutki, jalkieby koncesja ta wy­
wrzeć musiała niechybnie na życie 
gospodarcze okręgu Izby, a w szcze­
gólności także na Zagłębie węglowe 
Dąbrowskie. Udrwalotno jednogłośnie 
upoważnić prezesa Izby do zgłoszenia 
protestu przy odbyć się mających do­
chodzeniach na miejscu w Kielcach 
dnia 11-go lijxu r. b., oraz uzasadnić 
stanowisko Izby w obszernym me- 
morjale, który zostanie przedłożony 
miarodajnym czynnikom rządowym 
w Warszawie.

Popierajcie L 0. P. P.
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Kronika Zawiergii.
Z miejskiego zakładu

ELEKTRYCZNEGO.
Przedwczoraj odbyło się w magistra 

cie posiedzenie rady nadzorczej za­
kładu. Dyrektor zakładu inż. Sowiń­
ski referował sprawozdanie, z które­
go wynika, że cała sieć, jaka była za­
silana przez T. A. Z. i szklarnię zosta­
ła już przejęta i przebudowana przez 
zakład miejski. Obecnie prowadzi się 
budowę linji w dzielnicach dotych­
czas światła nie posiadających: Ar­
gentynie, Małem Zawierciu i okolic ul. 
Pomorskiej — Wroniej. Ogólny koszt 
budowy dotychczas sięgnął cyfry pół 
miljona złotych. W ostatnim czasie za 
warto dwie umowy z fabrykami „Fer- 
rum“ i „E. Erbe", przyczem w tej o- 
statniej będzie zainstalowane urządzę 
nie rezerw elektrycznych, które zasi­
lać będą miasto na wypadek przerw 
w dostawie prądu z Małobądza.

W zakończeniu posiedzenia omówio 
no finansowanie dalszych robót elek­
tryfikacyjnych t. zn. budowę wielkiej 
sieci, zamykającej całe miasto oraz 
budowę rezerw, co razem kosztować 
będzie około 200 tys. zł. Posiadany 
już materjał do tego celu kosztował 
100 tys. zl.

W wolnych wnioskach omówiono 
stanowisko rady zakładu wobec proje 
któw koncernu Harrimana. Rada orze 
kła zgłosić zastrzeżenia: oo do 60-le- 
tniego terminu, który uważa za zbyt 
długi, co do art. 31, który wyklucza 
konkurencję innych przedsiębiorstw, 
zgłosić wyłączenie Zagłębia z terenów 
koncesji ze względu na specyficznie 
przemysłowy cnarakter, . żądać rewi­
zji całej koncesji co 5 lat od 1936 ro­
ku poczynając, wreszcie zastrzec in­
gerencję władz miasta w sferze intere 
sów miejskich, choćby objętej nada­
niami koncesji

X NA ..SEKRETARZA". Policja zanoto­
wała pierwszy w Zawierciu wypadek o- 
ezustwa pospolicie w Warszawie nazy­
wanego nabraniem na .^sekretarza". Mia 
nowicie pod pozorem wyrobienia pasz­
portu na wyjazd do Belgji oszust jakiś 
skradl Mairjaiuue Śpiołek z Sokolnik 
pod Lelowem 20 złotych i dowody oso­
biste.
X USIŁOWANIE GWAŁTU. Zamieszka 
ła przy ul. Podleśnej' 5, St. P. zameldowa 
ła o usiłowanie gwałtu, którego chcieli 
się na niej dopuście trzej nieznani oso­
bnicy. Napaść miała miejsce na ul. Po­
morskiej, która jak wiadomo dotychczas 
nie jest oświetlana.
X ZBRODNIA UMYSŁOWO CHOREJ. 
We wsi Wino wino, chora umysłowo Ma- 
rja Psonka podpaliła zagrodę brata swe 
go Antoniego. Spłonął doszczętnie dom 
mieszkalny i zabudowania gospodar­
skie. Straty wynoszą zgórą 8 tys. złotych 
W czasie pożaru nieszczęśliwa chora ule 
gła ciężkim poparzeniom i w stanie gro­
źnym została przewieziona do szpitala.

Kronika Olkuska.
X WYBORY DO RADY P. K. CH. W 
OLKUSZU ODROCZONE. Na marach
m. Olkusza ukazały się ogłoszenia Zarżą 
du P. K. ch., że Okr. Urz, Ubezp. wc 
Lwowie odroczył do dalszej swej decy­
zji rozpisanie na 21 i 22 września r. b. 
wybory do Rady P. K. Ch. W związku 
z powyźszem chodzą wersje o zmianach 
na naczelnych stanowiskach w P. K. Ch.
X WANDALIZM W ALEI MICKIEWI­
CZA. Z polecenia Magistratu m. Olku­
sza, przy kilku drzewach (kasztanach) 
przy al. Mickiewicza w Olkuszu, miały 
być obcięte gałęzie dla przeprowadzenia 
linji elektrycznej. Tymczasem kierowni­
ctwo elektrowni poleciło wyciąć zupeł­
nie cały szereg zdrowych zupełnie drzew 
po jednej stronie alei. W ten sposób je- 1 
dna z najpiękniejszych ulic w Olkuszu, 
została oszpeconą, stuletnie drzewa, zu­
pełnie zdrowe, padły pod siekierą wsku 
tek jakiegoś przykrego nieporozumienia 
Część mieszkańców przeciwko temu wan 
dalizmowi protestuje, a nawet, jak sły­
chać, ma być wniesiona z tego powodu 
interpelacja na Radzie miejskiej.
X UDAREMNIONE WYSTĘPY DOLI­
NIARZY Z ZAGŁĘBIA. Dnia 9 bm. z po 
ciągu osobowego, przychodzącego przed 
południem z Zagłębia, wysiadło na st. w 
Olkuszu sześciu znanych doliniarzy — I

Od roku już liczba protestowanych 
weksli w Polsce stale rośnie. W maju 
osiągnęła ona punkt kulminacyjny.

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego:

w styczniu 1929 roku zaprotestowa­
no 356.691 weksli za sumę 76.787.000 
złotych,

w lutym zaprotestowano 390.339 we 
ksli za sumę 82.660.000 zł.,

w marcu zaprotestowano 441.176 
weksli za sumę 92.627.000 zł.,

w kwietniu zaprotestowano 454.679 
weksli za sumę 100.054.000 zł.,

w maju zaprotestowano 514.662 we­
ksle za sumę 113.597.000 zł.,

Najgorzej przedstawia 'się sytuacja 
w Warszawie, w maju bowiem zapro­
testowano w Warszawie: 105.483 we­
ksle na sumę 26.455.000 zł.

W Łodzi w tym samym miesiącu za 
protestowano 48.835 weksle na sumę 
9.805.000 zł.

W woj. Lubelskiem zaprotestowano 
weksli na sumę 4.166.000 zł.

Przewyższyło je jeszcze woj. Kielce 
kie, dając protestów na 9.089.000 zł.

W woj. Poznańskie wyraziło się w
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OGRANICZANIE PODATKÓW KOMU­

NALNYCH. Ministertwo spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z Ministerstwem skar­
bu odmowiło zatwierdzenia statutów o po­
borze w roku budżetowym 1929-30 samoistne 
go podatku komunalnego od budynków 
mieszkalnych/w gminach wiejskich na rzecz 
powiatowych związków komunalnych: 1)
konstantynowskiego, 2) nowosądeckiego, 3) 
nowotarskiego. 4) tarnowskiego, gdyż w o- 
becjiei chwili uważa pobór tego podatku za 
niewskazany ze względu na ciężki stan fi­
nansowy płatników, spowodowany ogólną 
koniunkturą finansowo-gospodarczą w kraju

NOWA KLASYFIKACJA SPÓŁDZIELNI. 
Wielkie wrażenie wywołały powzięto ostat-

posterunek. Po odpoczynku, który trwał 
do godz. 5 popol. tj. do ukończenia jar­
marku, wszystkich wypuszczono z pole­
ceniem niezwłocznego wyjazdu z Olku­
sza.

kieszonkówców z Zagłębia, którzy chcie­
li widocznie obłowić się przy odbywa­
jącym się jarmarku. Skonsygnowana doń 
winym zbiegiem okoliczności na stacji 
miejscowa policja zainteresowała się 
przybyłymi i wszystkich zaprosiła na

Walka z żebractwem
i włóczęgostwem w Dąbrowie.

Zycie gospodarcze.
Fala protestów wekslowych.

Pisaliśmy już o zamierzeniach i ak­
cji Magiisnraitu Dąbrowy w sprawie 
watki z żebractwem i włóczęgostwem 
an teren! miasta.

W sprawie tej miejska komisja 
opieki społecznej wydała następują­
cą odezwę do ludności:

Miejska komisja opieki społecznej 
rozpoczęła na terenie miasta walkę 
z żebractwem i włóczęgostwem, wal­
ka ta ma ne. celu: Zupełne usunięcie, 
z terytorjum miasta żebraków i włó­
częgów; Skupienie żebraków i włó­
częgów, pochodzących z Dąbrowy v- 
■ idj.uw eiiuich, specjalne na te>n osi 
przeznaczonych przytułkach i do­
mach pracy i zaopatrzenie ich w nie­
zbędne warunki egzystencji; Uwol­
nienie mieszkańców Dąbrowy od pla­
gi ciągłej żebraniny i nachodzenia 
domów, mieszkań, sklepów i war­
sztatów pracy przez naprzykrzające 
się rzesze żebracze.

Walka może być skuteczna tylko 
wtedy, gdy przeprowadzą ią wspól- 
nemi silami organa władzy miej­
skiej, organa władzy państwowej 
i samo społeczeństwo.

Organa władzy miejskiej dokona­
ły już rejestracji zawodowych żebra­
ków na 'terenie miasta, przygotowały 
lokal na przytułek wystarczający na 
pomieszczenie *ej ilości żebraków 
i włóczęgów, która operuje na tere­
nie Dąbrowy i opracowały plan ak­
cji. Organa władzy państwowej dają 
całą swa współpracę w zakresie ach 
obowiązku ustawowego. Społeczeń­
stwo zaś winno zorganizować ze swej 
strony pomoc w następującej formie: 
Kierować wszystkich żebraków 
i włóczęgów do Magistratu (lokal 
miejskej komisji opieki społecznej, 
która w sposób racjonalny i sprawie­

dliwy pieniędzy tych użyje na za­
opatrzenie i utrzymanie żebraków 
i włóczęgów w przytułku. Udzielać 
iinformacyj organom miejskim i pań­
stwowym o stwuerdzonem żebractwie 
i włóczęgostwie, by wtem aposób u- 
inożlńwtić miastu: a) ścisłą ewidencję 
żebraków pochodzących z Dąbrowy, 
b) skupienie akcji pomocy na tych wy 
łącznic żebrakach i c) wyeliminowa­
nia żebraków przychodzących do 
Dąbrowy z innych miast i gmin.

W ten sposób społeczeństwo i mia­
sto będzie miało gwarancję, że opie­
kuje się tylko tymi żebrakami, któ­
rzy na to zasługują! co do których, 
jalko mieszkańców Dąbrowy istnieje 
olxrwiiązok zaopiekowania się ze stro­
ny władz miejslkich Dąbrowy i miej­
scowego społeczeństwa.

Miejska komisja opieki społecznej 
wzywa wszystkich mieszkańców Dą­
browy Górniczej: do współpracy w 
walce z żebractwem, Do deklarowa­
nia miesięcznych kwot pieniężnych, 
na cele utrzymania żebraków i włó­
częgów w przytułku? Do nieudziela­
nia indywidualnych wsparć krążą­
cym po‘sklepach i domach żebrakom 
i włóczęgom, Do skierowania wszyst­
kich żebraków i włóczęgów do miej­
skiej komisji opieki społecznej.

W skład nriejśkiej komisji opieki 
społecznej wchodzą wszyscy radni 
członkowie radzieckiej komisji opie­
ki społecznej i opiekunowie społecz­
ni, kierujący opieką społeczną w po- 
sizczegóLnych dzeJnicach. We wszyst­
kich sprawach dotyczących walki z 
żebractwem kierować się należy do 
dzielnicowych opiekunów społecz­
nych, względnie do sekrotorjatu miej 
skiej komisji opieki społecznej w 
Magistracie.

statystyce protestów 'sumą 5.015.000 
zł. (miasto 3.678.000 zł.), Pomorze 
2.613.000 zł.

W woj. Łódzkiem suma weksli za­
protestowanych przewyższyła 5 milj. 
złotych.

Stosunkowo niewiele protestów da­
ło m. Białystok na sumę 847.000 zł. w 
samem natomiast Wilnie zaproteśtowa 
no weksli na 2.091.000 zł.

Na Śląsku ogólna liczba protestów 
wyniosła zgórą 10.000 weksli na sumę 
5.245.000 zł.

W woj. Krakowskiem suma prote­
stowanych weksli równa się 4.169.000 
zł., w woj. Lwowskiem 7.020.000 zł. 
W miastach Krakowie i Lwowie za­
protestowano weksli na sumę 2.313.000 
zł. i 4.505.000 zł.

Najmniejszą ilość protestowanych 
weksli wykazują woj. północno-wscho 
dnie, jak Wilno i Nowogródek (592.000 
i 876.000 zł.), co tłomaczy sie jednak 
slabem tętnem życia gosp<xlarczego, 
podczas, kiedy już w woj. Wołyń- 
skiem suma wek: li zaprotestowanych 
stanowi pokaźną cyfrę prawie 3 i pół 
miljona złotych.

spodarcza.
nio uchwały Państwowej Rady Spółdzielczej, 
zaprowadzające nową klasyfikację spóldziel 
ni, która, oparta na zasadach czysto teore­
tycznych, odbiera znacznej ilości spółdzielni 
produkcoyjnych możność korzystania z kre­
dytów uprzywilejowanych. Nowa klasy­
fikacja dzieli spółdzielnie na spożywcze, 
rolnicze i produkcyjne. Pomoc finansową z 
funduszów publicznych zapewnia tylko spól 
dzielniom dwóch pierwszych typów, uniemo 
żliwia ją natomiast spółdzielniom typu trze 
ciego. do którego należą spółdzielnie rze­
mieślnicze, rękodzielnicze i t. d.

SKUP ZBOŻA DLA ARMJI. Min. spraw 
wojskowych wydało rozporządzenie dla or­
ganów służby Miteufienturv. związane z aao- 

patrywaniera artnji na rok budżet >wy 
1929-30. Największe znaczenie, z punktu wi­
dzenia gospodarki państwowej, ma u-lęp re­
gulujący zakup zboża dla armji Zo.-.ro 
zbóż mają się odbywać bezpośrednio <«J 
producentów malej i wielkiej wlasnos.-i. ..I 
zrzeszeń producentów oraz organiz.it v| 
związków rolniczo-handlowych. Wpłynie t 
na tańsze kalkulownnie się zakupów. oraz u i 
większe korzyści dla rolników. Pnxluc-:i..
- rolnicy dostarczający zboże bezpośrednio 

dla wojska korzystają z ulg. w przedmiot*.< 
wadjów i kaucji oraz zwolnień od opłat -um 
płowych, o ile dostarczane zboże nie prze­
kracza 1.000 kg. Pozatem mają oni pierw-zen 
stwo przy zakupywaniu otrąb, sprzedaw 
nych przez wojskowość.

Ważną inowację wprowadza rzoporządze- 
nie znosząc komisje odbioru zboża dla woj­
ska, złożone z trzech oficerów, ca kompli­
kowało technikę odbioru. Obecnie wprowa­
dziło odbiór jednoosobowy.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 10.7.

AKCJE: Dyskontowy 126.00, Bank Pol 
*»ki 159.00, Zw. sp. zarobk. 78.50, Sotle po 
tasowe 32.00, Firlcy 52.50 — 52.00—55.00 
Lilpop 8.75, Modrzejów 23.00, Ostrowiec 
kie 79.00, Parowozy 25.00, Starachowice
26.50, Zieleniewski 122.00 — 124.00, Poż. 
inwest 4 proc. 105.75 — 106.50, Prenii. 
doi. 5 proc. 62.75 — 63.25, Koarwersyjnt: 
5 proc. 46.00, Ziemskie 4 i pól proc. 4825.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 4526.50, Paryż 34.91, Wiedeń 
125.39, Praga 26.38.50, Włochy 46.66, Bu­
dapeszt 155.50, Szwajcarja 171.52, Holan 
dja 35823, Dolar 8.8825.

Tendencja dla akcyj niejednolita, dla 
walut słabsza.

Sp. Juljan Fałat.
W ub. wiórek przed .południem 

umarł w Bystrej na Śląsku nestor 
malarstwa polskiego ś. p. Juljan Fa­
łat, dyrektor akademjii sztuk pięk­
nych w Krakowie. Zmarły Liczył 76 
lat życia.

Znakomity ten artysta już od kil­
kunastu tygodni nie opuezcMł łoża, 
a to na sikulek uciążliwej grypy, 
przebytej jeszcze w zmie b. r., a w 
następstwie czego uległ śmierci.

Jeszcze w dniu 23 czerwca wóje- 
w<xla 'krakowski dr. Kwaśniewski 
wręczył artyście order Polonia Resti- 
Łuita <z gwiazdą, oraz dyplom profe­
sora honorowego akademji eTMA 
pięknych.

Juljan Fałat urodził się w 1855 r. 
w Tuiligłowach, a po skończeniu gim­
nazjum w Przemyślu zamierzał się 
poświęcić inżynierji. Stedja malar­
skie odbył w Krakowie i Monachjum 
gdzie otrzymuje za swą pracę me­
dale, poczem udoje się do Rzymu, po­
dróżuje po łtaljii i Hiszpanji, wresz­
cie odbywa podróż naokoło świata 
w r. 1885. Po .powrocie do kraju prze­
bywa często w Nieświeżu, a potem na 
jakiś czas osiada w Berlinie, gdzie 
wykonuje panoramę Berezyny wraz 
z Wojciechem Kossakiem, a przy po­
mocy artystów: Stanisławskiego, Pio­
trowskiego, Wywiórskdego i Puła> 
śkiiego.

W dowód uznania wybi tnego ta­
lentu ii wielce artystycznej twórczo­
ści Faiłaita, powołano go w r. 1895 na 
profesora akademjii sztuk pięknych 
w Krakowie, a następnie mianowano 
dyrektorem tej uczelni.

Fałat był artystą niezwykle wra­
żliwym na piękno przyrody, które z 
żywiołową siłą i temperamen tem ma- 
la.rslkim odtwarzał. Znakomity rysow­
nik ii wrażliwy na barwę artysta 
szukał szczególnie mocnych efektów 
świetlnych i kolorystycznycli. stwa­
rzając lczne studja pejizażowe i kom­
pozycje rodzajowe. Ulubionem te­
matem tego artysty są — tak po­
wszechnie znaine i cenione — polo­
wania na wszelkie zwierzęta i ptaki 
naszego kra i u, typy ludu naszego 
oraz architektura zabytkowa. Jako 
zdecydowany impresjonista, był wy­
razicielem tej bezpośredniości w pa- 
rzając liczne studja pejzażowe i kom 
dej parze dnia i roku.

Świadomy swych założeń i celów 
artystycznych, artysta pogłębił swój 
ta*lent ogromną wiedzą malarską 
i znakomitą techmilką, zwłaszcza a- 
kwarelową. Toteż słusznie Fałat za­
licza się do najznakomitszych akwa­
relistów swej doby- zarówno w kraju 
, ak i zagranicą. Dlatego to w Zmar- 

‘ym artyście traci sztuka polska jed­
nego z jej czołowych filarów.

organiz.it
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Cud w krematorjum
WA ŚCIANIE TWARZ CHRYSTUSOWA 

b K- C. donosi z Ameryki, że jeden 
a dozorców w krematorjum w Nori- 
Iftrgen (New Jersey) doniósł swej 
władzy przełożonej, iż na ścianie kre- 
jnątorjum ukazało się nocną porą o- 
blicze Chrystusa.

Próbowano przy pomocy wody, spi 
rytusu itd. zmyć rysy Zbawiciela ze 
ściany lecz wszystkie wysiłki, czynio­
ne w tym kierunku, okazały się dare­
mne.

Wkrótce po North-Bcrgen i całej o- 
kolicy lotem błyskawicy rozeszła się 
wiadomość o cudzie, którego wido­
wnią stało się krematorjum.

W ciągu dnia tysiączne tłumy defi­
lowały przed budynkiem kremato­
rjum, celem ujrzenia na własne oczy 
twarzy Chrystusowej, która, przez ni 
kogo nie narysowana, w tajemniczy 
sposób pojawiła sie nocną pora nu 
ś-ianie.

Rosyjscy bolszewicy
W ANGLJI.

Gregory, parlamentarny sekretarz Fo- 
reign Office, który utrząd swój m usiał 
złożyć z powodu spekulacji giełdowych, 
brał udział swego czasu we wszystkich 
pertraktacjach rządu angielskiego z 
przedstawicielami Sowietów i w swo­
ich pamiętnikach podaje zabawne szcze­
góły.

Za Mac Donalda, który nieokreślone 
dotąd stosunki obu rządów przyoblekł 
w formę traktatu handlowego, wydał 
rząd angielski wielkie przyjęcie,’ które 
nie przyczyniło się jednak do wyrobie­
nia rosyjskim dygnitarzom dobrej sławy 
w Anglji. Na tej uroczystości jeden z 
Rosjan tak pilnie wychylał kielichy 
whisky, że skończyło się na wielkim 
skandalu i masowem tłuczeniu kosztow- 

serwisu. Rakowski, ówczesny przed 
ptawiciel Rosji, był zrozpaczony, ale 
i Anglicy mieli przedsmak stosunków z 
•5®?^ Przed.' mak, którego długo zapom- 
pieć nie mogli.

Drugi Incydent byi już bardziej tra­
giczny i w nim już sam Rakowski odgry­
wał rolę. Było to w czasie, gdy między 
obu rządami trwała wymiana zdań na 
temat bolszewickiej propagandy w An­
glji. Rakowski wystosował do Foreign 
Pffice list tak zuchwałej treści, że po­
stanowiono nie przyjmować tego „bez­
czelnego" dokumentu do wiadomości 
i odesłano go za pośrednictwem Grego- 
ty. Zwrot taki stanowi obrazę, na którą, 
jak powiada Gregory, nawet trzeciorzęd 
De mocarstwo odpowiedziałoby zerwa­
niem stosunków z Anglją. Ale Rakow­
ski wystawił godność swego państwa 
1 8*oją własną na dalszą pról>ę i nie 
chciał przyjąć zwróconego pisma. Wy- 
W1ączał się według opowiadania Grego- 
fy między nim a Rakowskim rodzaj po­
jedynku. I skończyło 6ię na tem, że An- 

' pozostawiwszy pismo na biurku, 
spiesznie opuścił siedzibę Sowietów sko- 
czył do samochodu i wrócił do minister­
stwa. To nie przeszkodziło Rakowskie­

mu następnego dnia ponownie przesłać leję przeciwko towarzystwu „Arkos", 
przedmiot sporu pocztą. Takie i inne tar- wydaliła dyplomatycznych i handlo- 
cia były na porządku dziennym aż do wych przedstawicieli Sowietów i zerwa­
ch wili, gdy Anglja podjęła pamiętną ak-1 ła z Rosją stosunki oficjalne.

Uzdrawiające źródło 
w podziemiach gmachu giełdy.

Na wyspie Gotlandzae w Visby, 
„mieście ruin i róż", zostało odkryte 
uzdrawiające źródło. Źródło to znaj­
duje się w podziemiach t. zw. „Gieł­
dy Visbijskiej“ i jest ujęte w stare ob­
murowanie. Posiada ono silne właści­
wości radjoaktywne i należało w cza­
sach pogańskich do słynnych cudo­
wnych źródeł, których Szwecja posia­
dała znaczną ilość.

Już w starych dokumentach znajdu 
ją się wzmianki o źródle w Visby. Na­
zwa Visby oznacza „miejsce czci" i 
wskazuje na to, iż w najodleglejszych 
czasach tutaj był ośrodek kultu bo­

Od 10 lat
żywił się psiem mięsem.

W Zagłębiu, jak zresztą i w innych 
miejscowościach dość często giną psy, 
o czem świadczą choćby liczne ogło­
szenia w pismach.

Pomiędzy ludzkim a psim rodzajem 
istnieje od najdawniejszych czasów 

ścisła przyjaźń, 
wyrażająca się w różnej formie, a 
przedewszystkiem we wzajemnem 
przywiązaniu.

Jeżeli zginie komu czworonogi przy 
jaciel, człowiek jest mocno strapiony 
i częstokroć nie żałuje starań i pienię­
dzy, aby tylko odzyskać stworzenie, 
tak do człowieka przywiązane.

Nie szczędził również zabiegów po­
sterunkowy Wł. Klin z Dąbrowy, któ 
rem u w tych dniach w zagadkowy 
sposób zginął wychowany przez niego 

szpic.
Pies, mając dobrą opiekę, był tłusty, 

wesoły i niezmiernie przywiązany do 
swego pana, nic przeto dziwnego, że 
nagłe zniknięcie pupilka mocno dot­
knęło posterunkowego, który postano­
wił za wszelką cenę odnaleźć swego 
przyjaciela.
Poszukiwania były uciążliwe, lecz 
dzięki wytrwałości p. Klina dwieńczo 
ne zostały pomyślnym, acz nieoczeki­
wanym wynikiem, t. j. że pies się zna­
lazł, lecz już...

zamarynowany,
a było to tak.

Drogą obserwacji i wywiadu poste­
runkowy stwierdził, że w Dąbrowie 
jacyś chłopcy

kraduą psy,
zaczął więc poszukiwania w tym kie­
runku i wkrótce odnalazł spraw­
ców kradzieży, w osobach Ro­

gów pogańskich. W wiekach średnich 
Visby doszło do ogromnego rozkwitu, 
stanowiąc jedno z najbogatszych i naj 
bardziej wpływowych miast Związ­
ku Hanzeatyckiego. Bogactwo jego o- 
bywateli wzrosło do tego stopnia, że 
kobiety przędły len na złotych koło­
wrotkach, a zwierzęta domowe'jadły 
ze srebrnych koryt i żłobów.

Obecnie Visby jest ulubionem miej 
scem wycieczek licznych turystów, 
podziwiających potężne mury i baszty 
obronne, starożytne gmachy i wspania 
łe ruiny kościołów.

mana Stelmacha, zamieszkałego przy 
ul. Kondratowicza w Dąbrowie, oraz 
Mieczysława Gomułki, zamieszkałego 
w Zagórzu. Chłopcy ci, liczący po 18 
lat, przyznali się do kradzieży psów, 
zaznaczając, iż trudnili się tym proce 
derem zawodowo, mając z tego pe­
wien dochód.

Zapytani o szpica, chłopcy zeznali, 
że,

sprzedali go 
niejakiemu Tomaszowi Serdyńskiemu. 
zamieszkałemu w Zagórzu na kolonji 
Metz.

Posterunkowy niezwłocznie udał się 
pod wskazany adres, lecz psa nie zna­
lazł, a Serdynski kategorycznie zaprze 
czył twierdzeniom chłopców.

Nie widząc innej rady, posterunko­
wy przeprowadził rewizję i w komór­
ce znalazł ukrytą...

, skórę swego szpica, 
a w sionce... zamarynowane mięso pu 
piłka.

Wobec tych dowodów Serdyński 
przyznał się do kupna psa i dodał, że 
od 10 lat żyje wyłącznie psiem mięsem, 
gdyż dawniej bardzo chorował i za 
poradą jakiegoś znachora zaczął jeść 
psie mięso i od tego czasu

czuje się zupełnie dobrze.
Może w związku z tem odkryciem 

psy przestaną ginąć, a jeżeli komu 
zginie czworonogi przyiaciel, będzie 
wiedział, gdzie chociaż skórę można z 
niego znaleźć, choć i to jest wątpliwe, 
gdyż w Zagłębiu podobo jest więcej 
amatorów psiego mięsa uważanego 
przez pewnych ludzi za środek leczni 
czy.

Zakaz palenia
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY.

Włoski „Informatore della Stampa** 
(„Informator Prasowy") publikuje wy 
dany przez rząd faszystowski zakaz 
palenia papierosów, cygar czy faje­
czek przez dzieci i młodzież poniżej 
lat piętnastu.

Przekraczający ten przepis i schwy 
tani na gorącym uczynku palenia w 
miejscu publicznem płacą 5 lirów ka­
ry, nadto zostaje im skonfiskowany 
znałetziiomy przy nich tytoń.

Kwestura, czyli policja państwowa 
włoska, wydała obecnie polecenie swo 
im funkcjonarjuszom surowego stoso­
wania tego zakazu, bowiem widok 
spacerujących po ulicach, placach i o 
grodach niedorostków i młodziutkich 
dziewczynek z papierosem w ustach 
„obraża dobre obyczaje i w złem świe 
tle przedstawia moralność ludności 
Włoch w oczach licznych, przybywa­
jących do Italji, cudzoziemców" — 
jak urzędowo uzasadniony został do* 
wyższy zakaz.

Książę Mongolski
I WYPRAWA SVEN HEGINA.

Władca Kara Szar w Mongolji Sin 
Tjin Geken Chan, ofiarował królowi 
Szwecji model świątyni Buddy, ze 
wszystkiemi urządzeniami, dzwonami 
i srebrnemi ozdobami. Dar ten zosta­
nie przesiany w 26 skrzyniach do 
Sztokholmu i wystawiony w tamtej- 
szera Muzeum Etnograficznem.

Bardzo ciekawą jest przyczyna tak 
wspaniałego daru.

Oto jeden z członków ekspedycji na 
ukow.ej, pracującej obecnie w Mongo­
lii pod przewodnictwem dr. Sven He- 
aina, nadpalił swoje futro przy rożnie 
caniu ogniska w pustyni. Gdy wiado­
mość o tym drobnym wypadku do­
szła do Sin Tjina, kapłani orzekli, że 
jest to znakiem, iż Chan i Szwed po­
winni zawrzeć braterstwo. Wobec te­
go Chan i uczony podróżnik spędzili 
całą noc na czuwaniu w świątyni, 
podczas gdy kapłani grali na ze­
wnątrz na trąbach. Zrana zaś wypalo­
no Szwedowi na ramieniu rozżarzo­
nym węglem dwa znamiona, które mia 
ły przypieczętować jego pokrewień­
stwo z księciem mongolskim.

Gdy Szwed po pewnym czasie u- 
dawał się w dalszą podróż, ofiarował 
władca mongolski dla króla szwedz­
kiego piękną świątynię buddyjską, 
zbiór rękopisów tybetańskich z przed 
2000 lat, oraz kunsztownie zdobione 
siodło.

Dary te są tem cenniejsze, że sztu­
ka religijna, jak również odwieczny 
rytuał religijny w Mongolji są już w 
stanie upadku i niezadługo zagina zu 
pełnie.

Zapisujcie się do P.M.S.
ANDRE CHARPENTIER. 

Tajemniczy grobowiec. 
3) -----

Murarz nie mógł ochłonąć z przerażenia; obu­
rzony potwornością pracy, do jakiej go zmuszano, 
wykrztusił:

Przecież to zbrodnia... to straszne...
Nikt się ciebie o zdanie nic pyta. Wezwany 

jesteś do zamurowania tej ściany i na tem się koń- 
czy zadanie. Pracuj, jakbyś miał przed sobą
zwykłą tylko ścianę, a znajdującego się w niej 
człowieku możesz uważać za belkę w murze.

To potworne... Przecież on jeszcze nie 
umarł...

Ech, jeśli nawet — i tak już jest napół mar­
twy. Gdy zamurujesz ścianę do reszty, udusi się 
z braku powietrza — rzeki zamaskowany osobnik, 
wskazując wydrążenie w murze, przez które wi­
dniała twarz ofiary, naznaczona stygmatem stra- 
“zbwego konania. — Wolimy to od rewolweru czy 
8Ztyletu. Rewolwer sprawia za wiele hałasu — 
®z y*®t broczy krwią... To mogłoby nas zdradzić, 

°k zginie od uduszenia. Czystsza to robota, 
& Ponadto za jednym zamachem uwolnimy sie od

Widząc wahanie murarza, nieznajomy zakoń­
czył:

— Sumienie twoje może być najzupełniej spo­
kojne. Całą odpowiedzialność za twoją pracę bie- 
rzeniy na siebie. No, do roboty. Nie zmuszaj nas 
do wywierania na ciebie nacisku, bo mógłbyś tego 
pożałować. — To mówiąc, wyciągnął z kieszeni 
rewolwe: i skierował go do murarza.

Lormois zrozumiał.
Na podłodze, kolo rozwalonej ściany stał dre­

wniany cebrzyk napełniony wapnem, leżała kiel- 
nia, oskard i łopata.

Murarz, chwiejąc się na nogach, zebrał całą 
odwagę i przystąpił do straszliwej roboty, wyko­
nując wszystkie ruchy jak we śnie. Otynkowaw­
szy ścianę miał już jedynie do zamurowania gło­
wę, której twarz przybierała wyraz coraz straszli­
wszego lęku. Trzech otaczających go nieznajo­
mych śledziło każdy jego ruch pilnując roboty, 
która odbywała się w grobowem milczeniu.

— Śmiało i prędzej — rozkazał jeden z nich. 
Lormois zzieleniał, czeto okrył mu zimny pot, 

nogi uginały się pod nim.
— Człowiek, który zachęcał go do roboty, pod­

szedł do szafy i, otworzywszy ją, wyjął butelkę 
wódki. Nalawszy dużą szklankę, podał ją mura­
rzowi. Lormois bliski był zemdlenia, ale mocny 
trunek podtrzymał go i dodał mu siły. Schylił się 

po cegły i jął je układać w otworze. Tuż przed 
oczyma miał głowę nieszczęśliwca, czuł jego przy­
śpieszony oddech na swojej twarzy. Za chwilę 
ostatnia cegła miała na zawsze przerwać nić życia 
ofiary. Konwulsyjne drgawki wstrząsały zamu- 
rowanem ciałem, napół już martwem. Murarz 
przyśpieszył gorączkowo robotę. Właśnie zbierał 
pełną kiclnię wapna, pod którem zniknąć miał 
ostatni ślad zbrodni, kiedy uszu jego doleciał szept 
ulatujący z ust zamurowanego. Dźwięk głosu był 
tak słaby, że natężywszy słuch, murarz z trudem 
uchwycił kilka niepowiązanych sylab.

• ...Pał... żółty... lasku... ona... rę... ban... ko­
cham...

Zamaskowani, straszni towarzysze zbliżyli się 
do murarza. Lormois szybkim ruchem rzucił ostat­
nią kiclnię na twarz ofiary.

Nieludzkie dzieło zostało dokonane'

Tajemnicze zniknięcie.
Gdy Jan Lormois odzyskał przytomność, znaj­

dował się znów w tym samym samochodzie, w któ­
rym go przywieziono. Był skrępowany mocno 
sznurami, miał zawiązane, oczy i zakneblowane 
usta. Trzech ludzi pilnie go strzegło. Po dłuż­
szej jeździe, której trwania nie mógłby określić — 
samochód zatrzymał się.
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Kino-Teatr „UDZIAŁOWY'

KINO

SFINKS

NAD PROGRAM
Mecenas sztuki w opałach 

i 
Podróż po Holandji

Dziś Premjera! KOMEDJO - DRAMAT. Dziś Premjera! Program dla młodzieży dozwolony.

Dziś Tańczy Marjeta
Pikantna farsa w 10 akt.

Od poniedziałku 8-go do 14-go lipca b. r.
2 GODZINY ŚMIECHU!

Wystąpi słynna artystka

LYA MARA l tai? I. I. Nad program. WEsoła komedja w 2 aktach.

ANONS! Od ponie­
działku 15 lipca

JaliWie
jn» siraitltj [nłj“

Kino „WAWI
•#*Sielce— obok koście

•L”
>ła.%

Od dnia 8 lipca wyświetla film p. t.

„WŁADCA SKALNEJ DOLINY”
Dramat sensacyjny, ilustrujący zaciętą walkę 0 zdobycie ukrytej kopalni, według powieści: 

Lane Grey’a. W roli gl. Warner Baxter, Marietta Millner, Ford Sterling.

Nad program 

WESOŁA ; 
KOMEDJA

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
Wriłi iiri, ■ aaia li lei. 1-81.

Od wtorku 9-go lipca r. b. i dni następne
tanki, prnwdy tak bolesne, Q j A T N i A NO

których syn matce powierzyć w obronie matki, która |
nie może. (Bohater bez laurów).

Nowy rozkład jazdy.
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 

ważny od 15 maja 1929 r. 
ODCHODZĄ Z SOSNOWCA:

Do Warszawy: 1.10 (posp.), 9.18 
(posp.), 11.35, 22.06..

Do Katowic: 0.15, 1.28 (posp.), 2.50,
3.41, 4.(18, 5.30, 7.20, 7.42, 7.53 8.30, 
9.30, 10.43, 11.18, 12.22, 13.49, 14.40,
15.26, 16.20, 16.50, 17.18, 17.30, 18.30,
19.26, 20.10, 20.27, 20.43 (posp.), 21.34, 
22.36, 23.43.

Do Ząbkowic: 0.07, 8.00, 12.30, 15.00 
(wagon bezpośr. kom. poc. posp. do 
\WarszawyJ, 16.08, 18.50, 23.05.

Do Zawiercia: 6.40.
Do Częstochowy: 5.00, 7.30, 13.58, 

17.28, 19.37.
Do Maczek: 4.22, 8.47, 11.01, 21.17.
Do Szczakowy: 12.55, 18.21.
Do Dęblina: 3.10, 9.39, 18.02.
Do Kielc: 6.00.
Do Łodzi: 1.47.
Do Kazimierza: 5.16, 10.00, 14.45,

18.46, 21.35.
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:

Z Warszawy: 1.26 (posp.), 7.34, 
19.00. 20.38 (posp.).

Z Katowic: 0. 5, 1.06 (posp.). 1.42, 
3.02, 4.15, 4.58, 5.55, 6.38, 7.25, 7.56.
8.42, 9.14 (posp.). 9.31, 10.50, 11.21,
12.26, 12.46, 13.30, 13.53. 14.55, 15.58. 
17.23, 17.57. 18.16, 18.47, 19.34, 21.11, 
2L55, 23.00.

Z Ząbkowic: 5.24, 8.25, 11.14, 16.11,
16.47.

Z Zawiercia: 9.28.
Z Częstochowy: 10.35, 13.44, 17.36, 

2022, 23.32.
Z Maczek: 3.33, 7.10, 7.50, 15.22.
Ze Szczakowy: 0.10. 17.14.
Ze Strzemieszyc: 6.43.
Z Dęblina: 2.38, 12.15, 20.02.
Z Kielc: 22.31.
Z Łodzi: 4.02.
Z Kazimierza: 7.13. 13.35. 16.55, 

2020. 23.50.

OGŁOSZENIE O LICYTACJI.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dn. 19 

maja 1920 r. o przymusowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby Dż. Ust. Nr. 44, podoje 
się do publicznej wiadomości, że dnia 17 lipca 
1929 r. o godz. 10 w Czeladzi — odbędzie się 
licytacja w I-szym terminie ruchomości skła­
dających się z Rek — maszyny do wyciągania 
skór oszacowanych na Zł. 1500 należących do 
Garbarni „Czeladzianka" na pokrycie należno­
ści Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licy­
tacji od godz. 10 spis zaś takowych codzien­
nie od 9-ej do 14 u Okręgowego Egzekutora 
Powiatowej Kasy Chorych w Będzinie, ul. Ma­
łachowskiego 6.
Będzin, dn. 8 lipca 1929 r.

Okręgowy Egzekutor 
Pow. Kasy Chorych w Sosnowcu

J. ROMANEK
3713

OGŁOSZENIE
Magistrat miasta Sosnowca 
podaje niniejszem do publicznej wiadomo­

ści, że z powodu budowy kanału i układania 
rury wodociągowej pod torami kolejowemi 
w ulicy Aleji.

zamknięto ruch kołowy 
w tej ulicy od dnia 10 lipca 1929 n aż do 
odwołania, przypuszczalnie na przeciąg jedne­
go miesiąca. Komunikacja kołowa między 
dzielnicą Stary Sosnowiec a Pogonią i Czela­
dzią będzie się odbywała w tym czasie drogą 
okrężną przez przejazd w ulicy Naftowej w kie­
runku ulicy 3-go Maja lub przez ulicę Daleką 
względnie Milowice.

Ruch pieszy nie ulegnie przerwie. 
Sosnowiec, dnia 10 lipca 1929 r.

Vice-Prezydent 
(-) K. JARZ A.3715

PROSZEK
/g-.KOGUTEK

USUWA NAJUPORCZYW5ZY

*’* BÓL GŁOWY
^IWWIl--------------- — — —

*" Każdy Polak powinien zwiedzić 
Powszechną Wystawę 
Krajową w Poznaniu 
a każdy Zagłębianin, będąc na 

P. W. K. powinien łaskawie 
odwiedzić 2636

Księgarnię i Skład Nut 
J. DIPPEL

11 a a a a

'n1

a

> i1 a

11 a .________  1
w Poznaniu plac Wolności 11, | 
mieszk. pl. Nowomiejski 5. g 

Bardzo chętnie udzielamy wszelkich | 
informacyj i wskazówek. g

——J

CYRK znanych sportsmanów BARAŃSKICH j 

w Sosnowcu na placu ulicy Warszawskiej róg Sienkiewicza | 
Dziś, w czwartek U-go lipca o godz. 8.30 wieczorem

Wielki program międzynarodowych atrakcji na czele

Trupa Barańskich 3 Albatros 4 Ostrowskich
oraz wiele innych atrakcji.

■na ■ammumuK bks ■ 

Ogłoszenie 
Niezwykła okazja do 

nabycia parceli w prze­
cudnej okolicy Beskid 
pod Bielsko-Białą, 
parceluje się około 70 
morgów ua działki bu­
dowlane. Teren przy 
szosie, wymarzony na 
letnisko. Do stacji na 
miejscu i tramwaju 10 
minut. Dla organizacji ro 
botniczych i urzędni­
czych ulgi. Cena prze­
ciętna 2-5 zł. za 1 metr 
kwadrat., zależnie od 
położenia. Zgłoszenia 
pod J. H. 5000 do Re­
dakcji niniejszej, 3678

^BBBBIBLJBBB BBBBB—

Żądajcie 
bezpłatnych ilustrowa­

nych cenników na

ROWERY
ostatnich modeli z r.1929

Sprzedaż na

litaipmMP fali
CZOPKI HEMOROIDALNE

„yARICOL” (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawię-

Ceny niakie. 
D/T. M. Okoń, Warszawa,

Zielna 11. 3679-3

Sprzedają apteki.

^IBBBBBBBBBBBBBBBBBBHB
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM’* 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

■BBBBIBBBBB

Cennik otjłoszeń:

Sprzedam nowy dom 
dwanaście mieszkań, 
dwa sklepy z powodu 
wyjazdu, cena 42000 zł. 
Wiadomość w Admini­
stracji. 3700

Motocykl dwucyłin- 
drowy na chodzie w 
dobrym stanie sprze 
dam tanio. Dąbrowa 
Górnicza, Łabędzica 12, 
Gospodarz. 3710-3

Do sprzedania 2 loko- 
mobile: jedna firmy Ro- 
bey Co Lincoln—o po­
wierzchni ogrzewalnej 
23 k. m.; draga firmy 
Lanz—o powierzchni o- 
grzewalnej 3 i pół k.m. 
Zgłoszenia sub. „Loko- 
mobile" do Administra­
cji „Kurjera Zachodnie­
go-. 3712-2

Służącą, młodą ener- 
Eezną znającą się do- 

rzc na kuchni i pra­
cach domowych. Kato­
wice, Gen. Zajączka 14. 

3693-2

Marjannu Sosnowska 
z Olkusza zgubiła do­
wód osobisty, wydany 
przez Gminę Ogrodzie­
niec. który unieważnia 
się. 3716

WŁ0S0W !

Panienka z dobrem 
pismem kaligraficznem 
zechce zgłosić się do 
Administracji .Kurjera 
Zachodniego" Mały aa-

RÓŻNE

wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Euer.

LOKALE
Jest do wynajęcia po­
kój z umeblowaniem. 
Ulica Piłsudskiego 64, 
pierwsze piętro nr. 7, 
oglądać można codzien­
nie do 3 po południu.

3717

Za długi mej żony nie 
odpowiadam. Edmund 
Sieja, Sosnowiec. 3708

Chmielowe’* (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego uL 

Freta Nr. 16. 5277

3 pokojowe mieszka­
nie lub 2 z oaobnem 
wejściem do wynajęcia. 
Sosnowiec, Marjaeka 4.

3707

POSADY i PRACE
Sekretarkę lub se­
kretarza do samodziel­
nego prowadzeniZ biu­
ra, konieczna znajomość 
korespondencji, ksią- 
żkowości prac biuro­
wych. Zgłoszenia Ka­
towice, gen. Zajączka 
14 od 6 — 9 wieczór 
Biuro. 3692-2

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Stefan Peilegrini zgu­
bił dowód osobisty wy­
dany przez 
Będzińskie.

Starostwo
3714

Pluta Jan zgubił ksią­
żeczkę wojskową, wy­
daną prz z PKU. So­
snowiec. 3688

Choroby płuc!
Stosowały przez pp. Doktorów „BALSmMI 
THIOCOLAN AGE" przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age"

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — >0 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 -60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 10<i proc, droższe. Za terminowy druk oraj 
przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje jnk wszystkie przyjęte ogłosze­

nia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

. REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. lelet. Nr. 64. HiP' .naiacnowsmcgo .. ZAWitaut, >-gu .-najabosnowiec: "uMI>lSraAŁJA: UtMlńik. I. f.l.l. Ar. | rlHe: DĄBKOWA. S»Ł..»kl.>o ». „1.1. l-n. I liKOOZIU. _
Wydawca i redaktor uacz.: TADEUSZ OPIOŁA. Druk. .Kurjera Zachodnieco" w Sosnowcu. Piłsudskiego 4. Redaktor odpowiedzialny; HENRYK STRYJEWSM.


